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Rozmowy z politykami

"Jestem przeciwko samoizolacji Polaków"
Wywiad z posłem na Sejm Litwy, wiceprzewodniczącym Sejmowego Komi­

tetu Budżetu i Finansów, prezesem Zarządu nowo powstałego Kongresu Po­
laków Litwy Arturem PŁOKSZTĄ.

Wybitnemu muzykowi 
wręczono litewski order

W poniedziałek prezydent Litwy Al- 
pnfas Brazauskas wręczył jednemu z 
najwybitniejszych współczesnych mu­
zyków, wiolonczeliście Mstisławowi Ro- 
stropcwiczowi order Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina II atopnia.

Wręczając order Algirdas Brazau - 
ito powiedział:

— Dzisiaj mam wielki zaszczyt 
spotkać się z Panem —  człowiekiem, 
którego imię na świecie stało się sym­
bolem muzyka, dyrygenta, kompozyto­
ra, pedagoga, polityka i działacza 
społecznego. Pańskie naztńsko z wiel­
kim szacunkiem wymawia się na równi 
z nazwiskami Dmitrija Szostakowicza, 
Aodrieja Sacharowa, Aleksandra 
Sotżeaicyna oraz innych humanistów 
Wata. Dla mnie, jako obywatela Litwy 
'prezydenta naszego kraju, to spotka­
ne z Panem ma jeszcze większy sens, 
bowiem imiona Litwy i Pańskie często 
n iwiede brzmią razem, 

r Wiem, że był Pan z nami we ws^- 
tych chwilach, gdy Litwie było 

®QegSme trudno. Chociaż od tragicz- 
^  wydarzeń Stycznia minęło prawie 

I jednak i dzisiaj, koizystając z 
Ŝuwości, zwracam się z najserdecz­

niejszą podzięką do Pana— człowieka, 
który w owych dniach na cały świat 
głośno potępił sowiecką agresję w 
Nadbałtyce. Z  szacunkiem przypomi­
namy Pańskie słowa, które w styczniu 
1991 r. padły ze sceny hiszpańskiego 
miasta San Sebastian, gdy koncertował 
Pan z łączoną orkiestrą symfoniczną 
Litwy i Niemiec pod dyrekcją Sauliusa 
Sondeckisa. Muzykom litewskim nie­
jednokrotnie uśmiechnęło się szczęście 
wystąpienia z samym maestro Rostro- 
powiczem. Dziękuję Panu .za to, że 
równorzędnie z światowej sławy 
zespołami Filharmonii Wiedeńskiej, 
orkiestr symfonicznych Berlina lub 
Nowego Jorku zaprasza Pan także Li­
tewską Orkiestrę Kameralną.

Algirdas Brazauskas podziękował 
Mstisławowi Rostropowkzowi za pro­
pagowanie litewskiej kultury muzycz­
nej na świede i za to, że przybył z kon­
certem na Litwę.

Mstisław Rostropowkz powiedział, 
że jest wzruszony wizytą w niepodległej 
Litwie. Zawsze wierzyłem, że Litwa 
będzie niepodległa, podkreślił muzyk.

F ot W. Gulewfez (ELTA)

— Zacznijmy z daleka. Nieraz 
mnie pytano, dlaczego Litwini tak nie 
lubią Polaków. Trudno uwierzyć, że 
wszystkiemu winna Jest historia. Mówi 
się, 2e przecież mą|ą Już Wilno, więc to 
raczej Polacy powinni Ich nie lubić. 
Tymczasem dzicze się odwrotnie.

, - t Z  obu stron istnieje pewna 
niechęć, uwarunkowana przeszłością 
historyczną —  dawną i całkiem nową. 
Nie jest tajemnicą, że na przełomie lat 
80-90 Litwini walcząc o  swą nie­
zależność konsolidowali naród właśnie 
poprzez histerię antypolską. Dziś to w 
dużej mierze, mam nadzieję, należy do 
przeszłości. Litwa jest niepodległa i 
całkiem inne sprawy powinny ją 
obchodzić. Musi zabiegać o rozwój go­
spodarki, podniesienie stopy życiowej 
ludności... Polacy jednak tradycyjnie 
nadal zajmują niską pozycję społeczną, 
nie mają większych wpływów na władze. 
Nigdy zresztą ich me midi. Byli stale 
spychani na margines, co nie 
wywoływało wśród nich dodatnich 
uczuć do Litwinów. W  wyniku tych 
wszystkich perturbacji, wśród przed­
stawicieli władz litewskich ugruntował 
się image Polaka jako człowieka nie­
przychylnego Państwu Litewskiemu. 
Takie pojęcie blokuje polskie inicjaty­
wy, nawet te najbardziej racjonalne. To 
uwidacznia się m. in. w stosunku do 
polskiej frakcji w Sejmie, która raczej 
jest niezauważalna i nie odgrywa 
większej roli, poza tym nasza frakcja 
jest nieliczna —  4 osoby na 140. 
Zresztą zdecydowana przewaga jednej 
partii (DPPL) dyktuje warunki wszy­
stkim innym... W  takim układzie pewną 
rolę odgrywa tu także samoizolacja Po-
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Hetnia pani z Niemen- Polskiej na Litwie. Powiedziała nam:

Miałam nosa zapraszając "wojsko” w 
tym właśnie czasie i z tym programem. 
W imieniu więc wszystkich widzów 
życzymy pani Apolonii tego nosa pod­
czas sprowadzania innych, równie atra­
kcyjnych zespołów z Polski, do których, 
co tu ukrywać, bardzo tęsknimy.

H.J.

. NA ZDJĘCIU: Reprezentacyjny 
Zespół Artystyczny Wojska Polskiego 
kolejny raz podbił serca wileńskiej wi­
downi.

Fot. Marian Paluszkiewicz

laków na Litwie. Zamykają się w swych 
organizacjach, nie biorą udziału w sze­
rokim życiu społecznym państwa, tra­
ktując je jako obce. Jednym z celów 
nowo powstałego Kongresu Polaków 
Litwy jest przełamanie tej samoizolacji, 
przełamanie stereotypowego działania 
polskich elit na Litwie.

—  Jak się ma Kongres do Akcji 
Wyborczej Polaków Litwy?

—  Kongres jest organizacją 
społeczną, nie bierze udziału w rozgry­
wkach politycznych. Dążymy do tego, 
aby Polacy odgrywali większą rolę w 
życiu społecznym Litwy nie tylko przez 
tworzenie własnej partii, co już zostało 
zrobione, ale także przez wciągnięcie 
Polaków do działalności innych lite­
wskich partii politycznych, środowisk 
naukowych i twórczych, organizacji 
społecznych.

—  Czy Kongres będzie popierał 
AWPL?

—  Chcemy utrzymywać dobre sto­
sunki ze wszystkimi partiami na Litwie,

o ile te panie nie będą wrogo nastawio­
ne wobec Polaków i ich dążeń. Mogę 
pani powiedzieć, że w tej chwili można 
już zupełnie spokojnie, bez emocji, bez 
wzajemnego obrażania rozmawiać z 
przedstawicielami większości partii 

(Dokończenie na str. 3)

"Nie można powiedzieć, 
że jest dobrze'1

Wczorąj w Departamencie CełRL 
odbyła się konferencja prasowa, w 
której brali n^rfat; dyrektor Departa­
mentu V. Gerionas oraz Inni pracow­
nicy Departamentu. Celem tego spot­
kania z dziennikarzami była szczera 
rozmowa o działalności w/w Instytucji.

Rozpoczynając konferencję pra­
sową dyrektor V. Gerfonas oznajmił, 
że w końcu tygodnia pracownicy De­
partamentu Ceł "złozyli wizytę" na 
przejściach granicznych. Niestety, ko­
lejki jeszcze są, szczególnie duzo się 
ustawia samochodów ciężarowych. Za­
biegając naprzód trzeba powiedzieć, że 
w roku przyszłym zamierza się 
wprowadzić na przejście celne w Kal­
warii system komputerowy, co znacz­
nie ułatwi pracę celników.

Dużo uwagi poświęcono na konfe­
rencji niedociągnięciom na przejściach 
celnych, naruszeniom, braniu łapówek 
przez celników i innym grzechom, 
których dyrektorwcale nie ukrywał. Na 
ile są ważkie te "grzechy", może nas 
przekonać taka oto liczba: w końcu ub. 
tygodnia rozpoczęto 6 spraw karnych 
dotyczących kłajpedzkiej przeprawy 
celnej (zatrzymano 3 samochody 
ciężarowe z alkoholem i 3 skradzione 
samochody osobowe).

Dyrektor Departamentu powie­
dział też kilka słów o swym spotkaniu z 
prezydentem A  Brazauskasem Pod­
czas spotkania mowa była o warunkach 
tranzytu przez Litwę. Ta dziedzina pra­
cy Departamentu Ceł też wymaga wiel­
kiej uwagi.

Ostatnio, a konkretnie przed 2 
miesiącami zaszły pewne zmiany w 
strukturze Departamentu. Mianowicie 
—  dział kontrolf resortowej został 
odłączony od działu przemytu.

Kontrola resortowa będzie się 
zajmowała (i już to robi) ciekawymi rze­
czami Między innymi, sprawdzeniem do­
chodów pracowników Departamentu. Co 
ciekawe, że na mniejszych przejściach gra­
nicznych deklarowania dochodów 
odmówiło około 15 proc celników. W 
Łoździejach — 54 proo, na przejściu 
kłajpedzldm— 56 proc. Rzeczywiście, jak 
powiedział dyrektor V. Gerfonas, "nie 
można powiedzieć, że jest dobrze"

Irena UTWIN

Sentencja dnia 
Krótka śmierć jest najwię­

kszym szczęściem żyda.
Marek AURELIUSZ

Znad Wilił i

W  każdą środę 

o godz. 12^

"BUSINESS CLUB"
Sponsor programu 

Bank Depozytowo-Kredytowy w Lublinie 

Spółka Akcyjna
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Festiwal mniejszości narodowych w  Polsce
"Jedność w kulturze" — pod taką dewizą odbył się w Warszawie festiwal 

twórczości artystycznej zamieszkałych w Polsce mnicjszo&i narodowych i 
etnicznych. Organizatorami jego były polskie ministerstwa kultury i sztuki oraz 
spraw zagranicznych. W święcie wzięli udział zamieszkali w Polsce Niemcy, 
Białorusini, Ukraińcy, Litwini, Grecy,, Słowacy, Cyganie. Litwinów polskich 
reprezentował zespół etnograficzny z Puńska.

Zaprasza Uniwersytet Trzeciego Wieku
Uniwersytet Trzeciego Wieku zaprasza na kolejne zajęcia, które odbędą 

» ę  w czwartek, 30 listopada br., o godz.16 w lokalu ZMZPL (ul. Pylimo 45^2). j
Zapraszani są członkowie i nowi słuchacze nie tylko starsi, ale wszyscy, j 

którzy interesują się gerontologią, zachowaniem zdrowia i dobrego samopo- i 
czucia.

Nadzwyczajny zjazd 
Związku Sprawiedliwości Społecznej

W stolicy odbył się nadzwyczajny zjazd Litewskiego Związku 
Sprawiedliwości Społecznej. Uczestniczyło w nim 437 delegatów, a przed zjaz­
dem notariusze służyli delegatom poradą prawną.

Na zjeździć odczytano odezwę do prezydenta Republiki Litewskiej Algir- 
dasa Brazauskasa, premiera Adolfasa Śleźevićiusa, prokuratora Prokuratury 
Generalnej Ylądasa Nikitinasa w związku r  przestępczą działalnością "Holdin­
gu" i "EBSW”. Zebrani wzywali "wyzwolić Litwę z beznadziejności i nędzy", a 
prezydentowi Republiki Litewskiej proponowali "nie kierować się sowieckim 
prawem".

Tydzień przedsiębiorców saksońskich
W  poniedziałek w sali konferencyjnej wileńskiego hotelu "Karolina" spot­

kaniem z przedstawicielami Litewskiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw' 
Przemysłu Lekkiego zainaugurowany został Bałtycki Tydzień przedsiębiorców 
Saksonii Na jego imprezy przybędą 22 niemieckie firmy konfekcyjne, tekstyl­
ne, obuwnicze i handlowe, które liczą na zawarcie konkretnych kontraktów z 
analogicznymi przedsiębiorstwami litewskimi, jak też porozumienie się w spra­
wie zaopatrzenia w dodatki, podszewki oraz inne materiały dla naszych 
zakładów krawieckich. Niemcy proponują również najmodniejsze dziś w Euro­
pie materiały, obuwie. Będzie też mowa o produkcji obuwia na Litwie.

Zaprzysiężenie żołnierzy
W sobotę na stołecznym Placu Katedralnym odbyło się zaprzysiężenie 

przeszło 300 żołnierzy drugiego pułku służby wewnętrzną Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Litwy. W uroczystości uczestniczyli płk Jonas Rekus, gen. 
Arvydas Svetulevićius.

Występ V. Noreikl
Solista Virgilijus Noreika powrócił niedawno ze Szwecji, którą odwiedził 

wspólnie z delegacją prezydenta Litwy i nadal żyje wspaniałymi wrażeniami z 
tej podróży. Wszak jego śpiewu słuchali tu sam król i królowa. A  w poniedziałek 
maestro znów śpiewał w Litwie. W domu kultury w Kirtimai (Wilno) wspólnie 
z pianistą Poyilasem Jaraminasem uczestniczył w dobroczynnym koncercie na 
rzecz funduszu wspierania muzyków.

Kierownictwo Litewskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy —  o swojej działalności

"Dziennikarze nie są czwartą władzą. Nikt nas nie wybierał do władzy. Sami 
wybraliśmy 4aką specjalność" — powiedziała przewodnicząca Zarządu 
Głównego Litewskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy Roma Grinbergiene w 
niedzielę na powszechnym zjeździe tego stowarzyszenia, który się odbył w 
stolicy.

Na zebraniu referat sprawozdawczy wygłosiła R. Grinbergiene. 
Odnotowała ona, że w kraju nadal wzrasta fala przestępstw. Mężowie stanu 
uczą nas jak najmniej pisać o przestępstwach, jak gdyby dzięki temu miało ich 
ubyć. «Po wybuchu w TJetuvos rytas" mężowie stanu nie mogli Uczyć na list 
miłosny* —  powiedziała R  Grinbergiene.

Klub, który dopomoże znaleźć swoje miejsce 
w  społeczeństwie

Przed rokiem na Litwie założony został "MSI Gołden Worid Club ir Co", i 
Obecnie zrzesza on ponad 500 osób fizycznych i około 120 różnych firm, ; 
banków, przedsiębiorstw produkcyjnych, handlowych i budowlanych.

Jak opowiedziała prezydent firmy Violeta Kastanauskiene, GWC pomaga 
ludziom znaleźć swe miejsce w społeczeństwie, realizuje 7 programów, wśród 
których jest nauka zarządzania, poszukiwanie i skontaktowanie partnerów od 
biznesu, rozpowszechnianie karty zniżkowej, reklama międzynarodowa i inne 
programy.

Dziś GWC już działa w 39 państwach świata i zrzesza ponad 90 tys. firm 
oraz ponad 24  min osób prywatnych.

W  ciągu minionego tygodnia zatrzymano 
167 naruszyclell granicy *

W ciągu minionego tygodnia odnotowano 35 przypadków naruszenia gra­
nicy państwowej. Najwięcej — 22 miało miejsce na granicy litewsko-; 
białoruskiej.

Zatrzymano 167 naruszydeli granicy państwowej oraz reżimu strefy gra­
nicznej. Najwięcej — 61 odnotowano na pograniczu litewsko-polski m.

Zatrzymano 5 przypuszczalnie skradzionych pojazdów. Skonfiskowano 
towary wartości2368Li. Największą sumę—2000L i oszacowano 90 stalowych 
kaloryferów.

O  ambasadach litewskich w  Rzymie i Paryżu
"Sprawą nie do przegrania" nazwał minister spraw zagranicznych Utwy 

Povilas Gytys sprawę budynków dawnych ambasad litewskich w Paryżu LRzy- 
mie, w których obecnie ulokowały się przedstawicielstwa dyplomatyczne Rosji.

W poniedziałkowej audycji Radia Litewskiego "Studio aktualności" szef 
MSZ obiecał, że obecnie ta sprawa jest tylko "kwestią czasu".

Rosja przyznaje, że te budynki należą do Republiki Litewskiej, powiedział 
minister. Jak zaznaczył, "nie pretendujemy do radzieckiej własności, lecz chce­
my odzyskać należące do naszego państwa budynki i nie ma na ten temat 
żadnych wątpliwości".

Potężna eksplozja w ŚventoJI
Potężna eksplozja zniszczyła w niedzielną noc oddział przetwórstwa ryb 

wspólnego Iitewsko-holenderskiego przedsiębiorstwa "Tobesa" w litewskim 
nadmorskim mieście Sventoji. Eksplozja wyburzyła ściany wewnętrzne 
oddziału, drzwi, zniszczyła urządzenia. Fala wybuchu uniosła na kilka metrów 
w górę dach budynku. Właściciele przedsiębiostwa oceniają straty na 500 tys. 
litów.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radie, 
preey I Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Z konferencji prasowych

Ćeslovas Jurśenas: 
"Sejm pracuje wydajnie"

W poniedziałek na konferencji prasowej marszałek Sej­
mu Ćeslovas Jurlćnas powiedział, że jest przekonany, iż Sejm 
pracuje wydajnie. Konferencję prasową zorganizowano z 
okazji trzeciej rocznicy działalności Sejmu. Wzdęli w niej 
udział wicemarszałek Sejmu Juozas Bematonis i kanclerz 
Sejmu Neris Gcrmanas.

Ćeslovas Jurśenas podkreślił, że Sejm obecnej kaden­
cji pracuje w okresie przejściowym, dlatego w ciągu legę 
okresu należało zmienić praktycznie całą bazę ustawową! 
Uchwalono -wiele ustaw, jednak, narzekał marszałek, nie 
zmieniono wieiu artykułów kodeksu karnego. Jest to praca 
na wiele lat.

Marszałek Sejmu zaznaczył, że praktycznie uchwalono 
wszystkie ustawy bądź ich poprawki, zgłoszone z inicjatywy 
prezydenta republiki. Najwięcej projektów ustaw zgłosił 
rząd, jednak niemało z nich odrzucono. Jest to normalne 
zjawisko, podobnie się dzieje w większości parlamentów Eu­
ropy, powiedział. Czasami rząd jest w roli opozycji, a to, 
zdaniem Ćeslovasa Jurśenasa, jest także świadectwem roz­
woju demokracji na Litwie

Na konferencji prasowej Ćeslovas Jurśenas powiedział, 
że jedną z najważniejszych prac obecnej sesji jest 
kształtowanie budżetu republiki. Powtórne omawianie tej 
kwestii przeniesiono na plenarne posiedzenie, które, 
odbędzie się w czwartek bieżącego tygodnia, jednak nie wia­
domo, jak się dyskusja zakończy. Jesteśmy zainteresowani, 
by zostały zaspokojone potrzeby wszystkich mieszkańców 
Litwy, zaznaczył marszałek Sejmu.

Uogólniając trzyletnią działalność Sejmu Ćeslovas 
Jurśenas powiedział, że wszyscy posłowie na Sejm "nauczyli 
się pracować". Sprzyjał temu fakt, uważa, że około jednej 
trzeciej posłów na Sejm było członkami ówczesnej Rady 
Najwyższej. W  zasadzie pozytywnie ocenił działalność opo­
zycji. Powiedział jednak, że musiałaby i mogła być bardziej 
konstruktywna. Ceslovas Jurśenas powiedział, że najwięcej 
propozycji zgłosiła Sejmowi frakcja Partii Socjaldemokratów 
Litwy, następnie Związku Ojczyzny— Konserwatystów, fra­
kcja partii demokratycznej i chrześcijańsko-demokra tycznej. •

Vytautas Landsbergis 
proponuje denonsować 

porozumienie prezydentów 
Utwy i Łotwy

W  poniedziałek na konferencji prasowej lider prawico­
wej opozycji sejmowej Vytautas Landsbergis oświadczył, że 
porozumienie prezydentów Litwy i Łotwy Algirdasa Brazau­
skasa i Guntisa Ulmanisa w sprawie granicy morskiej podpi­
sane w Mejszagole, należy zdenonsować. Należy to uczynić 
na odpowiednim poziomie, podkreślił on.

Prezydenci Litwy i Łotwy, zdaniem V. Landsbergisa, 
mają możliwość godnego porozumienia się w tej kwestii. 
Byłaby to historyczna i korzystna dla obu państw decyzja —. 
powiedział Vytautas Landsbergis.

Umowa Mejszagolska, jego zdaniem, najbardziej szkod­
liwa jest dla interesów politycznych i gospodarczych Litwy. 
Jeżeli w przyszłości w organizacjach międzynarodowych z 
tego powodu rozpocząłby się spór, Litwa widocznie 
przegrałaby w nim.

Zdanien) Vytautasa Landsbergisa, nieporozumienia w 
tej sprawie między Litwą i Łotwą należałoby rozstrzygać 
teraz, dopóki szefem państwa łotewskiego jest Guntis Ulma- 
nis. Dlatego, jak powiedział, rozwiązania, tego problemu nie 
należy odwlekać.

W  Związku Robotników —  
rozłam?

Socjalny i gospodarczy stan na Litwie pogarsza się, a 
słowo "stabilizacja" stało się obiektem żartów robotników, 
powiedział na poniedziałkowej konferencji prasowej w sie­
dzibie Sejmu poseł Kazimieras Uoka.

Podkreślił, że w Związku Robotników Litwy (Z R L ) 
rozpoczęły się burzliwe dyskusje nad tym, co dalej robić i jak 
postępować, by stan się polepszył. Większość członków ZRL 
opowiada się "za bardzo ostrymi działaniami" przeciwko obe­
cnie prowadzonej polityce gospodarczej i socjalnej, inni 
członkowie są pobłażliwsi. "Spowodowało to nieporozumie­
nie, które może przerosnąć w bardzo poważne", twierdził K. 
tłoka.

Przewodniczący Poniewiesldego Związku Robotników 
Gintautas Papinigis twierdził, że kierownictwo ZRL  w Wil­
nie i jego prezydent Aldona Balśićńe wyrzekli się jedności ze 
związkami robotników wielkich miast kraju, ośrodków 
przemysłowych. Wileńskie kierownictwo nie przestrzega za­
sad demokracji. Dlatego Związki Robotników takich miast 
jak Kowno, Kłajpeda, Poniewież, Udana, Olita, Mariampol, 
Janowo kategoiycznie nie przyznają VI Zjazdu ZRL, który 
ma się odbyć w sobotę i nie wezmą w nim udziału.

Decyzję tę poparła także przewodnicząca Udańskiego 
Związku Robotników Birute Akopian. Nadmieniła, że dla 
miast przemysłowych nieprawidłowo ustalono kwoty dele­
gatów na zjazd. Zdaniem B. Akopian .sporządzono je tak, 
by byiy korzystne dla A. Balsiene i żeby została ona jeszcze 
raz wybrana'prezydentem ZRL. Zdaniem przewodniczą­
cej, przy wyborze prezydenta-ZRL należy wysunąć kilka 
kandydatów.

Przewodniczący Kowieńskiego Związku Robotników 
Gintautas Ćiźikas uważa, że gdyby na VI Zjeździe ZRL

zostało wybrane to samo kierownictwo, aktywna dzidki
Związku Robotników znowu na dłuższy czas zosub 
sparaliżowana.

O tym mówiono także na spotkaniu kierownictw 
związków robotników wielkich miast, które odbyło się
wcześniej i w któcym kierownictwo ZRL nie uczestniczyć 

- -
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Zatwierdzono przepisy 
licencjonowania

Rząd zatwierdził przepisy licencjonowania usług ag  ̂
cyjnych oraz w zakresie ekspediowania towarów na kolejach 
Wejdą one wżyde z dniem 1 stycznia 1996 r. I

Ministerstwu Komunikacji zlecono wydanie licencji n* 
świadczenie tych usług w dziedzinie kolejnictwa, nadzorowi 
nie licencjonowania, a w razie potrzeby jego zawieszeni 
bądź odwołanie

Jak objaśnił dyrektor Departamentu Kolei Ministcntwi 
Komunikacji A. Zubkevićius, obok ogólnych wymagań (re. 
jcstracja przedsiębiorstwa, zaświadczanie Państwowy ig. 
spekcji Podatkowej o uiszczeniu opłat), przepisy 
też wymagania specyficzne Do bezpośredniego prowadze­
nia' objętej licencją działalnośd przedsiębiorstwa powinny 
mieć specjalistów, obeznanych z  przepisami przewozu 
pasażerów, bagażu i ładunków, międzynarodowymi umowa- 
mi i przepisami, regulującymi działalność transportu koitjo. 
wego, założeniami, a także obliczaniem taiyf i ich stosowa­
niem. Przedsiębiorstwo na swym konde powinno miećfoooo 
Lt (bądź odpowiednią gwarancję bankową), które można 
wykorzystać jedynie na pokrycie strat, doznany di 
klientów.

(ELTA)

Kontakty . - .JM E

Możliwości litewskiej . 
turystyki —  na światowych 

targach w Londynie
Ze światowych targów turystycznych w Londynie 

"WTM-95" powróciła grupa kierowników Ltawskłego De­
partamentu Turystyki kompanii turystycznych krąju. N* 
największych specjalistycznych targach planety, w ldórydi 
uczestniczyło ponad 4 tym. firm ze 150 państw świata, odbyli 
się promocja UtewskkJ turystyki.

Jak poinform ował agencję E L T A  dyrektor 
Państwowego Departamentu Turystyki Antanas Petrauskas, 
który zorganizował nasze stoisko na tej wystawie, zwiedzają­
cy zapoznani zostali z pięcioma litewskimi agencjami turysty­
cznymi, takimi jak "Delta", "Liturimex", "Lietuvos turizroo 
birźa", "Baltic Travel Servis", "Svebas", a także hotdem "Lic- 
tuva", przedsiębiorstwem "Lietuvos aviaIinijos".

Litewskie organizacje turystyczne, przedstawiciele tej 
branży nawiązali na wystawie wiele pożytecznych kontaktów. 
Możliwościami turystyki na Litwie interesowały się media 
brytyjskie i innych krajów. Stan litewskiej turystyki i peispe 
ktywy rozwoju, możłiwośd inwestycji w tej dziedzinie Anta- 
nas Petrauskas zaprezentował w audycji Pierwszego Kanału 
Telewizji Brytyjskiej.

Pan Antanas Petrauskas spotkał się z kierownikami 
państwowych instytucji turystycznych Polski, Rosji, Ukrainy. 
Białorusi, Niemiec, krajów skandynawskich, omówił sprawy 
podpisania i wcielenia w życie obustronnych umów o 
współpracy. Litwa już zawarła umowy o współpracy w dzie­
dzinie turystyki z Ukrainą, Turcją, Uzbekistanem, Cyprem i 
innymi krajami. Podobne porozumienia są przygotowywane 
z Polską, Rosją, Niemcami, krajami skandynawskimi. Mają 
być podpisane w przyszłym roku.

Kierownicy litewskich instytucji i firm turystyanyd1 
spotkali się z szefami największych wydawnictw literaiuiy 
turystycznej. Z  przedstawicielami największych koocentf* 
hotelowych omówiono możłiwośd inwestycji W hotele lite­
wskie, ich renowację. Rozmawiano na temat nowych tras. 
lotów charterowych do Litwy, rozmawiano z przedstawicie­
lami kompanii lotniczych Grecji, Włoch, Skandynaw* 
powiedział Antanas Petrauskas, grupa litewska wyjąiko*̂  
wagę przywiązywała do tzw. rynku wschodniego "  
zwiększenia potoku turystów z byłych państw socjalisty12 
nych na Litwę.

Uwaga! Szanowni 
kombatanci —  żołnierze 

W rześnia i Ludowego 
Wojska Polskiego

Zawiadamiamy, że dokumenty potwierdzające-^**1 
udział w II wojnie światowej i upoważniające do 
nia uprawnień kombatanckich będą przyjmowani 
czwartki —  7 i 21 grudnia br. w siedzibie ZM ZPL v 
Pylimo 4S/2), od godz. 11 do 15.

Są to ostatnie dni przyjmowania dokumentów 
Urząd do Spraw Kombatantów i Osób ^ePrB̂°®2!r 
nych w Warszawie załatwianie'formalności związanym 
tym kończy 1 stycznia 1996 r.

Kombatanci, którym wspomniany U rS jE j j 
wystawił zaświadczenia, powinni się zgłosić poichod 
w powyżej wskazanych dniach do ZM ŻPl£ _<,>

Zarząd
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"Jestem przeciwko samoizolacji Polaków"
(DokoAaenic ze s tr . l )

ĵhjątydJ na Litwie. W każdej z mch 
b?ibjCiny poszukiwać sprzymierzeń- 
^  d o  realizacji naszych celów.

—Co to są zacele?
— Region, zamieszkały przez Po- 

^ .je t f zacofany gospodarcza Chce­
my podjęC próbą dźwignięcia go, nic jest 
toatsaą nasz wynalazek. Rząd Litwy 
opracowuje już plan rozwoju 
WiJrfsttzyzny. Chcemy wziąć w tym 
lXtzjłj| pwńcważ w dotychczasowym wa- 
nancie akcenty są rozłożone nie 
mjwłaiciwiej. Dlatego w naszym 
ciasnym programie są takie punkty: 
^̂ pfludzia} w opracowaniu programu 
[t2Hoju gospodarki regionu, wspieranie 
szkolnictwa polskiego, turystyki, 
gtóenfe polskiej szkoły biznesu, kole- 
pum językowego, wspieranie działań na 
nKZ ochrony zabytków kultury polskiej 
M Litwie, walka z bezrobociem i in.

_  Jak się Pan .zapatruje na 
pomysł prezesa Stowarzyszenia 
‘Wspólnota Polska" Andrzeja Stelma­
chowskiego wsparcia podwileósldej 
ni, aby można było założyć wokół 
Wilna gospodarstwa warzywne i owo* 
pm, aby gospodarze stali się takim i 
'warszawskimi badylarzami"? To 
byłoby dogodne zarówno dla samych 
•feśckieli jak też dla miasta, któremu 
brakuje notorycznie świeżych, tanich 
mrzyw, w odpowiedniej ilości

—Dziś w warunkach rynku trzeba 
robić to, co się opłaca. Dlatego też 
zwykłe przeniesienie na litewski grunt 
polskich doświadczeń z czasów socjali­
zmu może nie dać rezultatów. Jeśli to 
aj będzie opłacać, na pewno trzeba

rozwinąć ten kierunek działalności.
Ważną rolę w programie rozwoju 

Wileńszczyzny wyznacza się kształ­
ceniu specjalistów dla potrzeb tego re­
gionu. Myślimy o założeniu w najbliż­
szym czasie trzech instytucji 
oświatowych.

—  Co to ma być?
| —  Liceum Społeczne —  taka 

szkoła, która kształciłaby młodzież na 
odpowiednio wysokim poziomie, po 
ukończeniu której absolwenci nie mie­
liby trudności ze wstąpieniem na 
wyższe uczelnie zarówno na Litwie, w 
Polsce jak i gdzie indziej. Taka szkoła 
jest też potrzebna po to, aby wykształ­
cić własną inteligenqę, zdolną brać 
udział w rozwiązywaniu najpoważ­
niejszych zadań Państwa Litewskiego.

—  Czy znąjdzie się kadrę pedago­
giczną dla takiej szkoły?

— "W  takich szkołach powinni 
wykładać nie tylko szeregowi nauczy­
ciele, ale i profesorowie uniwersy­
tetów. Takich pedagogów mamy i jeżeli 
da się im odpowiednie uposażenie, nie 
będzie trudności ze zjednaniem ich dla 
szkoły społecznej. Uczymy na naszą 
kadrę, postaramy się zatrudnić także 
powracających z Polski specjalistów.

—  Czy to nie będzie coś w rodząju 
nowego Uniwersytetu Polskiego?

—  Na pewno nie... Drugą insty­
tucją oświatową, która nam się marzy, 
będzie Szkoła Biznesu i Zarządzania. 
Już podjęliśmy pracę w, tym kierunku. 
Wraz ze Stowarzyszeniem Naukowców 
Polaków Litwy współdziałamy z war­
szawską Szkołą Główną Handlową. 
Trzecia placówka —  tó Kolegium 
Języków Obcych. Chcemy, aby to były

jak najlepsze tego rodzaju instytucje. 
Chcemy, aby w nich uczyli się również 
Litwini.

—  Co oznacza taki ponkt progra­
mu: "Wspierać ruch spółdzielczości fi­
nansowej"?

—  To jest rzecz nowa dla Litwy. 
Podjęliśmy kroki w kierunku założenia 
Polskiej Unii Kredytowej. Mamy już 
ludzi przeszkolonych w Polsce. To jest 
bardzo trudne zadanie. Po pierwsze, 
tego typu instytucja nie jest znana na 
Litwie. Po drugie —  czynnikiem nega­
tywnym jest nieufność ludzi spowodo­
wana przez coraz to nowe bankructwa 
banków i firm kredytowych. Nie należy 
negować również oporu, na jaki natra­
fia każda polska inicjatywa, każda 
próba wykazania się, uniezależnienia.

—  Skąd w eim iecie kapitał 
wstępny?

—  Utwórz^ go członkowie.
—  Moie teraz opowie Pan o pro* 

gramie zwalczania bezrobocia?
Jeden z członków Kongresu, dr 

Bogusław Grużewski, jest wicedyrekto­
rem Litewskiego Instytuty Pracy i 
Badań Socjalnych. Przeanalizował on 
sytuację na rynku pracy Wileńszczyzny, 
poczynił odpowiednie wnioski. Chce­
my stopniowo likwidować bezrobocie 
przez zakładanie nowych miejsc pracy 
(zgodnie z programem rozwoju regio- 
nu), przez przeszkolenie ludzi.
 ̂ Dziękuję za rozmową i życzę 

urzeczywistnienia ambitnych planów.
Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: poseł Artur 
Płolszto.

Fot. autorka

Rozpoczęła się prenumerata 
na pierwsze półrocze 

1996 roku. 
Trwa ona do 12 grudnia br. 
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Zdrowie
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W KAŻDYM POLSKIM DOMU j 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Koszty prenumeraty dla Czytelników 'K.W.* na Litwie )
bez donarczania na 1 mim. na 3 mie». na 6 mleo. E
(w szkołach I w I
MMaml S.K.) 9 U  27 Lt 54 U  l
1 dostarczaniem
Przez pocztę '  11,55 U  34,(5 U  69,30 U  •
w redakcji 7  u  21 U  42 Lt S
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Jfoadkf i wypadki
J*k podąje dział Sztaba Informacji MSW RL, 24-26 listopada br. w republice 
towano 371 przestępstw, w tym 1 morderstwo, 9 obrażeń ciała, 3 gwałty, 58 
•łtów chuligańskich, 23 rabnnld, 324 kradzieże.

, Rejestrowano 43 wypadki ruchu drogowego (zginęło 5 osób), 19 pożarów 
. 3 osoby). Znaleziono zwłoki 11 osób. Zatrzymano 128 osób podejrzą*

0 Popełnienie przestępstwa.

Strzały 
w trolejbusie

*  listopada o godz. 2136 policja 
jtyaiata ’ g g j U -
<8‘«ae»ł

Informację, żc na ul. |
i w  r - Wilnie, w trolejbusie nr 16
I 1 )^ -1  kłótnia między młodymi 
I *MHn_y łezultaciejcden znichznie- 

jfjJ **° typu pistoletu strzałami 
I vkla £nur> Romanowa (ur. 1976 r.) 

,lir 197* Evaldasa Vitkusa
Ida r>)  w udo, Olega Chowanskie- 

r* W74 r.) w ramię. Wszyscy po­

szkodowani zostali skierowani do szpi­
tala.

Napad 
chorego

25 listopada o godz. 15.00 w miesz­
kaniu na ul. Taikos w Wilnie psychicz­
nie chory Romualdas Sinickas (ur, 
1950 r.) pobił mężczyznę około 30 lat, 
który z wstrząsem mózgu został przy­
wieziony do szpitala.

Rabunek w  hotelu
23 listopada o godz. 21.00 do po-

Wczoraj w prasie Litwy

Diena

Higieniści radzą: pijmy 
mleko tylko przegotowane

W Wllnia z Inicjatywy Państwowego 
Cant rum Zdrowia Społecznego prze­
prowadzona została publiczna dyskusja 
na temat młaka.

Zgodnie z przepisami, obowiązujący­
mi oa roku 1902, na Litwie zezwala się 
sprzedawać niepasteryzowane, czyli, jak 
mówią higieniści, surowe mleko. 35 proc 
ogółu mleka dostarczają spóM, około 63 
proc. — kidznoóó wiejska, posiadająca po 
1-2 krowy i tylko załedwrfe 1,5 proc, ■— go­
spodarze, zajmujący się mleczarstwem i 
posiadający duzs stada bydła. Najwięk­
szym proołiwnem są właściciele 1*2 krów. 
Nie mają on* warunków do przestrzegania 
przewidzianych przepisów, w związku z 
małą iością produkcji nie jest opłacalne 
nabycie sprzętu chłodniczego, nie prowa­
dzi się tsż systematycznych badań labora­
toryjnych jakości mleka. Bywa też, że 
sprawdzone, zdrowe mleko własnej krowy 
indywidualny‘docławca miesza z niespraw­
dzonym, nierzadko skażonym skupywa- 
nym u sąsiadów mlekiem.

Niepastoryzowane mleko często po­
woduje infekcje jelit W rejonach szyrwinc- 
klm, rakiskim, onyksztyńsklm i w 
Wileńskim Szpitalu MSW za pośred­
nictwem niepasteryzowanego mleka 
rozpowszechniła się czerwonki

Uczestnicy dyskusji uradziB, iż pro­
blem jakości mleka należy przeanalizować 
jeszczegiębiej, dopóki nie zostaną zmienio­
ne przepisy, bądź podjęte zostaną inne de­
cyzje, należy tłumaczyć konsumentom, aby 
nie kupowali go byle gdzie. A skoro juz 
kupują chcąc zaoszczędzić kika centów— 
to powinni je gotować.

Uradzono również, że należy ■ 
zaostrzyć tryb handlu mlekiem zarówno 
na targowisku, jak i na ulicy.

(ELTA)

koju w hotelu ”Velga" przy ul. G. Vilkó, 
w którym mieszkali obywatele Rosji N. 
Rewiagin (ur. 1965 r.), E. Chaliminow 
(ur. 1973 r.) i S. Kniaziew (ur. 1961 r.) 
wtargnęli dwaj nieznani mężczyźni i 
grożąc pistoletem odebrali 13 tys. do­
larów USD.

... I w  mieszkaniu
24 listopada o godz. 19.00 do mie­

szkania A. Stagniuniene (ur. 1936 r.) 
wdarli się dwaj mężczyźni, którzy po­
bili gospodynię i zabrali 3 butelki 
wódki.

Śmierć 
w  płomieniach

16 listopada o godz. 530 w miesz- 
• kaniu przy ul. ĆiobiSkio wybuchł pożar, 

zginął gospodarz Jan Mazur (ur. 1929 
r.).- Okoliczności bada policja.

Andrz*) HUD?IŃSKI

* "Powstało zagrożenie wymarcia narodu" — powiedziała korespon­
dentowi "Dleny” Irenie Salkauskient zastępca kierownika wydziału medy­
cznego Ministerstwa Zdrowia Litwy, przewodnicząca komiąji zdrowia Lite­
wskiej Partii Kobiet, lekarz Birutć Grinbergiene. O tym w wywiadzie pL

'Niepokój kobiet". Podąjemy fragmenty:
«  —  Oświadczenie litewskiej Partii Kobiet pod adresem prezydenta. 

Sejmu i rządu z pewnością można uznać za dzwon trwogi z powodu kata­
strofalnej dziś sytuacji zdrowotnej, stanu demograficznego krąjo, szybko 
pogarszającego się zdrowia ludności. Pod względem śmiertelności w 1994 
r. wyprzedzaliśmy nie tylko państwa skandynawskie i Wspólnoty Europej­
skiej, ale też Europy Środkowej {Wschodnią).

— Jest to klęska wszystkich państw postkomunistycznych, gdyż w naszym 
kraju nie było polityki ochrony zdrowia, zgodnie zktórą propaguje się zdrowy 
tryb żyda, przewiduje potencjalne choroby, zawczasu ostrzega się przed nimi 
ludność. Budowano i rozbudowywano szpitale, usiłowano zorganizować fa­
chową pomoc, kształcono specjalistów, pogłębiano ich wiedzę. Sądziliśmy, że 
to nas uratuje.

— Nasi ludzie nie potrafią uniknąć chorób, nie potrafią tego zrobić, nie 
dostrzegają pierwszych objawów choroby i do lekarzy zwracają się najczęściej 
dopiero wtedy, gdy choroba jest już znacznie zaawansowana. Nawet dobre 
szpitale, dobrzy specjaliści niewiele są w stanie zrobić w takim przypadku.

— Jaki jest więc dziś stan zdrowia mieszkańców naszego krąjo?
> — Rokrocznie systematycznie analizujemy statystykę i przyczyny
chorób. Około 25 tys. mieszkańców tracimy z powodu schorzeń serca i naczyń 
krwionośnych. W ostatnich latach odnotowano, ie  20 proc. osób zmarło z 
powodu tych chorób w wieku zdolnym do pracy. Liczbie zejść śmiertelnych z 
powodu chorób serca i naczyń krwionośnych oraz nowotworowych już do­
równuje liczba ofiar nieszczęśliwych wypadków, katastrof drogowych, zatruć 
alkoholowych, samobójstw. Pod względem samobójstw już pizodujemy w 
całej Europie (dotychczas na czele byli Węgrzy). Rokrocznie w kraju morduje 
się 400 osób, 500 ulega zatrudu alkoholem i jego namiastkami, jest około 2 
tys. samobójstw. Są to przeważnie mężczyźni w sile wieku. Około 2 tys. osób 
cierpi na psychozy alkoholowe— na 50 alkoholików zdarza sięjeden przypa­
dek psychozy. Pół miliona pije! Kobiety na Litwie już się pogodziły z tym, że 
ich mężowie piją...

— Upadek dachowy, marny stan zdrowia ludności, duża śmiertelność 
być moie częściowo tłumaczą fakt, dlaczego dziś tak katastrofalna Jest 
sytuaęja demograficzna krąju, na czym cierpi fundusz genetyczny. Na wsi 
litewskiej .przeważnie mieszkąją wdowy...

— W  ubiegłym roku zaczęliśmy obserwować zachodzące w kraju zmiany 
demograficzne. Jak się okazało, ód roku 1990 wskaźniki z każdyin rokiem są 
coraz gorsze. Średnia długość żyda mieszkańca naszego kraju zmalała do 69 
lat, powstała olbrzymia różnica między średnią długością żyda mężczyzn i 
kobiet: mężczyźni żyją 624 lat. kobiety — średnio 74 lata. Jest to najgorsza 
sytuacja na Litwie na przestrzeni całego stulecia. W latach 1993-1994 szcze­
gólnie wzrosła śmiertelność i znacznie ubyło noworodków. Dziś naturalny 
przyrost ludności jest ujemny. Jest to problem bardzo poważny, zagrażający 
wymardu narodu. Jak na razie nie możemy lksyć na to, aby w naszych 
rodzinach przychodziło na świat więcej dzied.

—  Światowa organizacja zdrowia dowiodła, że wszystkie kryzysy demo­
graficzne uwarunkowane są kryzysem gospodarczym. A przecież w swoim 
czasie zgodnie se statystyką na Jedną rodzinę przypadało 2,5 dzieci. A Jak 
jest dziś?

— Dzisiaj mamy 1,7 dzied na rodzinę. Do niedawna jeszcze my, lekarze, 
przekonywaliśmy rodziny, że muszą mieć po 3 dzied. I zdawało się, że jest to 
realne. Przyczyny? Przede wszystkim, oczywiśde, ekonomiczne. Po wtóre, 
wzrost śmiertelności niemowląt — 14 proc. umiera z powodu wrodzonych 
anomalii. A  ile rośnie z anomaliami... Zdrowe, normalne rodziny nie mogą 
się zdecydować na dzied, gdyż ludzie nie są pewni przyszłości. Nędznej sumy, 
którą państwo przeznacza na utrzymanie dziecka, nie wystarcza nawet na jego 
wyżywienie. Sądzę jednak, że w takiej sytuacji nasze kobiety nie zdecydują się 
na to, aby rodzić więcej dzied. Dziś na 100 urodzeń przypada tyleż aborcji I 
cóż znaczą rozważania na temat zakazu aborcji! Doświadczenie innych 
krajów, m. in. sąsiedniej Polski, wskazuje na to, że zakaz jeszcze bardziej 
szkodzi zdrowiu kobiet. Sytuacja kobiety i bez tego dziś bardzo ciężka, dźwiga 
ona olbrzymie brzemię.

—  Litwa Jest członkiem Światowej Organizaęjl Zdrowia, ldernje się 
zaleceniami tej organizacji kształtując politykę zdrowotną I strategię krąjo. 
Jakie są główne zasady tąj strategii?

—  Głównym założeniem jest zdrowy tryb żyda. W żydu naszego poko-1 
lenia już raczej nic się nie zmieni. Musimy jednak pomyśleć o młodzieży, 
dzieciach. Człowiek powinien żyć-w zdrowiu już od kolebki, jeszcze w łonie 
matki, w związku z czym sama matka powinna być zdrowa i nie znerwicowana. 
Należy uczynić wszystko, aby człowiek zrozumiał, że trzeba prowadzić zdrowy 
tryb żyda, wiele się ruszać, nie przejadać, sportować itp. My, Litwini, nie 
jesteśmy przygotowani do zdrowego trybu życia. Już działa Centrum Zdro­
wia, które wiele pracuje ze społecznością. Spotykamy się z ludźmi w różnych 
miejscach, tłumaczymy, oświecamy, aczkolwiek dziś trudno jest coś zmienić, 
ludność kraju jest schorowana. Może przynajmniej młodemu pokoleniu po­
trafimy zaszczepić zasady trzeźwego, ruchliwego, uduchowionego żyda. 
Należy ratować młodzież przed pijaństwem, paleniem, narkomanią, na czym 
uderpiał już fundusz genetyczny narodu. Jednakże my, medycy, sami nie 
możemy zrobić wszystkiego. Potrzebna jest taka polityka zdrowotna, o którą 
troszczyłby się i Sejm, i rząd, i każda partia (...).

—  Jaki Jest HrŁi rzeczywisty stan zakładów zdrowotnych? Jaki Jest 
przebieg reformy?

— Budżet był dłużny zakładom leczniczym 80 min Lt i dopiero w sierp- 
niu-wrześni u zadłużenia zaczęły się zmniejszać. A  te miliony— to niedostar- 
czońe chorym leki, materiały opatrunkowe, których nie otrzymaliśmy, sprzęt 
medyczny. Nawet w razie dużego nieszczęścia musimy prosić bliskich pacjen­
ta o nabycie drogich leków. Jest to nienormalne. W końcu nawet kompenso­
wanych wszystkich recept, które mamy prawo wypisać, "Sodra" nie jest w 
stanie opłacić, gdyż są drogie, a choruje bardzo dużo ludzi. Ludzie umierają 
też z braku leków. Jest to amoralne, nidudzkie.

Na jeden dzień utrzymania chorego w centralnym szpitalu rejonowym 
przeznacza się 17 Lt, w uniwersyteckim — 48 Lt, w onkologicznym — 50 Lt. 
Cóż znaczą te pieniądze, gdy operacja 6 ogólnym profilu kosztuje 150 Lt, 
klatki piersiowej— 600Lt (w Wileńskim Szpitalu Czerwonego Krzyża). Skąd 
wziąć takie pieniądze? Na wezwanie karetki pogotowia przeznacza się dziś 20 
Lt, specjalnych brygad— 25 Lt, a z ich usług korzysta obecnie widu ludzi: na 
1000 mieszkańców przypada dziś 240 wezwań. 90 proc. pomocy udzielają 
felczerzy w miejscowościach wiejskich (...)».
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Polska " ggH
Prezydent Lech W ałęsa 

uczestniczył w  pielgrzym ce 
górników  na Jasną  G órę

Prezydent Lech Wałęsa, uczestniczący w pielgrzymce górników na Jasną 
Górę, wezwał do zbudowania "mądrej siły", mogącej przeciwstawić się "odra­
stającej hydrze'. Przeor klasztoru paulinów zapowiedział natomiast, że bramy 
sanktuarium pozostaną zamknięte "dla ludzi spod znaku sierpa i młota, 
choćby sięgali po najwyższe godności".

W zorganizowanej przez "Solidarność" dorocznej pielgrzymce górników 
na Jasną Górę uczestniczyło kilka tysięcy górników różnych specjalności, a 
także przedstawiciele Komisji Krajowej Związku. Witając pielgrzymów, 
wśród których był prezydent Lech Wałęsa z małżonką, przeor klasztoru 
paulinów a  Szczepan Kośnik, nawiązał do przypadającej w listopadzie 430. 
rocznicy oblężenia klasztoru przez Szwedów. Stwierdził, że tak jak wówczas 
Jasna Góra zamknęła swe bramy przed najeźdźcą, "co przyniosło zwycięstwo 
chwilowo pokonanej Polsce", tak dziś "zamykamy bramy lego sanktuarium 
przed przeciwnikami katolickiej orientacji etycznej i moralnej". Przeor 
zapowiedział, że dla ludzi "spod znaku sierpa i młota, choćby sięgali po 
najwyższe godności w państwie" Jasna Góra pozostanie zamknięta, a jedynie 
zmiana postawy, "pojednanie się z Kościołem i  katolickim narodem może 
stworzyć szansę otwarda Jasnej Góry".

Po nabożeństwie prezydent Wałęsa spotkał sie z górnikami w Sali Papie­
skiej, gdzie wygłosił krótkie przemówienie, a następnie odpowiadał na pyta­
nia. Wałęsa wezwał do "odrzucenia ambicji, prywaty i zaciekłych sporów" i 
zbudowania “mądrej siły", zdolnej przeciwstawić się "odrastającej hydrze”. 
Prezydent stwierdził, że nie pogrąża się w żalu i goryczy. "Czas na zastanowie­
nie się, jak dalej prowadzić Polskę —  powiedział. —  Zostaję z wami, nie 
odchodzę, nie rezygnuję z walki".

Podsumowując swoją kadencję Wałęsa stwierdził, że wielkie zwycięstwa 
nie przychodzą łatwo: "płacimy frycowe za przewodzenie tym wielkim prze­
mianom". Prezydent przyznał, że na początku drogi reform popełnił błąd, nie 
dążąc do kompleksowego rozliczenia komunistów; "postawiliśmy na porozu­
mienie, co nie mogło odłączyć zła od dobra”.

Wyborom było też poświęcone zebranie Komisji Krajowej 
"Solidarności", w którym uczestniczył prezydent Wałęsa. Jak powiedział se­
kretarz KK Stanisław Akłt, zebranie zakończyło się bez podjęcia konkretnych 
decyzji. Nie było glosowania, nie przyjęto oficjalnego stanowiska.

Wizyta premiera Białorusi
Premier Republiki Białoruś Michaił Czyhir przybył do Polski na zapro­

szenie premiera Józefa Oleksego z jednodniową oficjalną wizytą. Gościa i 
towarzyszące mu osoby szef rządu polskiego powitał na dziedzińcu przed 
gmachem Urzędu Rady Ministrów.

Premierzy Józef Oleksy i Michaił Cfyhir podpisali umowę między rząda- 
ii Polski i Białorusi o współpracy w dziedzinie kultury i nauki. Umowa 

zapewnia m.m. prawo do nauczania w języku ojczystym mniejszości polskiej 
na Białorusi i białoruskiej w Polsce.

Dokument reguluje także współpracę naukowo-badawczą, wymianę na­
ukowców i stypendystów, programów telewizyjnych i radiowych oraz propa­
gowanie wydawnictw i prasy obu krajów.

Prof. Stelmachowski ponownie 
prezesem Stowarzyszenia 

"Wspólnota Polska"
Prof. Andrzej Stelmachowski został ponownie wybrany prezesem Stowa­

rzyszenia "Wspólnota Polska" na następną 3-letnią kadencję podczas III 
Walnego Zebrania Delegatów Stowarzyszenia, zakończonego w nocy z sobo­
ty na niedzielę w Domu Polonii w Pułtusku. Wybrano też 30-osobową Radę 
Krajową Stowarzyszenia.

Jak poinformowała PAP rzeczniczka prasowa Stowarzyszenia "Wspólno­
ta Polska” Agnieszka Panecka, Zjazd przyjął program oraz główne cele i 
kierunki działalności na najbliższe lata.

Uczyć młodzież historii regionu
Jednym z głównych powodów uprzedzeń pojawiających się w stosunkach 

między polską większością a środowiskami mniejszościowymi w naszym kra­
ju, jest nieznajomość historii swego regionu —  stwierdzili uczestnicy 
zakończonego 26 bm. w Puńsku (woj. suwalskie) 2-dniowego spotkania 
mniejszości narodowych z województw, suwalskiego i białostockiego.

Poświęcone ono było problematyce traktowania mniejszości narodo­
wych przez władze RP, ich asymilacji w naszym kraju oraz prezentacji dorob- 
ku kulturalnego.WzięU w nim udział przedstawiciele Litwinów, Ukraińców, 
Niemców, Romów i staroobrzędowców narodowości rosyjskiej z Suwalszczy­
zny. Ich gośćmi byli Białorusini i Ta tarzy z  województwa białostockiego.

Gruzja
Eduard 

Szewardnadze 
zaprzysiężony na 
prezydenta Gruzji

26 listopada w Tbilisi odbyła się 
ceremonia zaprzysiężenia Eduarda 
Szewardnadzego na prezydenta Gruzji. 
Uroczystości przebiegały na central­
nym placu miasta, przed gmachem par­
lamentu, w warunkach zaostrzonych 
środków bezpieczeństwa.

67-letni Eduard Szewardnadze 
został wybrany na prezydenta Gruzji w 
wyborach powszechnych, uzyskując w 
pierwszej turze głosowania 5 listopada 
74 proc. głosów,

Przemawiając w niedzielę podczas 
ceremonii inauguracji, Szewardnadze 
oświadczył, że "uczyni wszystko, co 
możliwe, aby wypełnić wolę narodu i 
przywrócić integralność terytorialną 
kraju”. "Abchazja —  powiedział nowy 
prezydent —  będzie jednym z pod­
miotów federacji Gruzji", zachowując 
przy tym wszystkie atrybuty 
państwowości —  konstytucję, parla­
ment, herb i hymn.

NA ZDJĘCIU: przysięga Eduard 
Szewardnadze.

FoŁ EPA-ELTA

Wypadek na 
jarmarku w  Berlinie

Około 60 osób zostało rannych w 
wypadku, do którego doszło w 
niedzielę na bożonarodzeniowym jar­
marku w Berlinie. Z  wysokości 5 
metrów spadła na odbój wypełniona 
około 100 osobami gondola ruchomej 
wieży widokowej. Z  ciężkim i 
obrażeniami zawieziono do szpitali 22 
osoby, w tym w iele dzieci —  
poinformowała berlińska policja.

Wypadek został spowodowany 
prawdopodobnie zerwaniem się liny 
hamującej. Cała wieża ma wysokość 95 
metrów. W jej gondoli do 132 osób 
może wznieść się jednocześnie na 
wysokość 72 metrów i podziwiać z niej 
otoczenie.

Rosja

Jelcyn opuścił szpital
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

ukończył w poniedziałek leczenie w 
Centralnym Szpitalu Klinicznym w 
Moskwie i przejechał óo sanatorium w 
podmoskiewskiej miejscowości Barwi-

cha —  potwierdził sekretarz Pra*0»y
prezydenta Siergiej Miedwiediew.

Miedwiediew powiedział,te 
wiszę Jelcyn nadal będzie 
pod kontrolą lekarzy.

Zabójstwo deputowanego 
DumySłużba prasowa Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych Rosji 
poinformowała o  okolicznościach 
śmierci deputowanego rosyjskiej Du­
my Państwowej Siergieja Markidono- 
wa, zamordowanego w mieście Pie- 
trowsk Za bajkalski (obwód Czyta, 
Syberia).

Według MSW Rosji, Markido- 
now został zastrzelony przez pracow­
nika jednej z firm ochroniarskich z 
Pietrowska Zabajkalskiego po 
całonocnej pijatyce. Ochroniarz Jew­
gienij Fiodorow strzelił deputowane­
mu w głowę ze służbowego pistoletu, 
po czym sam próbował popełnić sa­
mobójstwo. Morderca z ciężką raną 
postrzałową głowy został przewiezio­
ny do szpitala.

MSW Rosji nie wiąże 
Siergieja  Markidonowa z j C|0 
działalnością parlamentarną  ̂ani z j». 
go udziałem w kampanii wyborczej do 
nowej Dumy. (Markidonow ubiegał 
się o mandat deputowanego do Dumy 
z okręgu w Czyde.) 32-letni Siergiej 
Markidonow był deputowanym do 
Dumy z frakcji "Stabilność* (przed- 
tem należał do frakcji "Wybór Rosjf 
Jegora Gajdara), był członkiem Ko­
mitetu Dumy ds. własności i prywaty­
zacji.

Markidonow jest czwartym drop 
towanym rosyjskiej Dumy Państwowej, 
który zmarł śmiercią tragiczną w ostat­
nich dwóch latach.

U N E S C O

Międzynarodowe forum nt. praw dziecka
WpaiyskiejsiedzibieUNESCOnKpoczęlosięmiędzynarodowefofum poświęcam 

prawom dziecka, zorganizowane z inicjatywy Fundacji na rzecz Dziecka, której przewód- 
niczy żona litego prezydenta Francji Anne-Aymone Giscard cFEstaing.

W  uroczystości wzięły udział min. pani prezydent Islandii Vigdis Fmnbop- 
dottir, królowa Jordanii Noor, królowa Szwecji Sylwia, żona przywódcy 
palestyńskiego Soha Arafat, księżniczka Karolina z Monako, żona prezydenta 
Rosji Naina Jelcyn, małżonka szefa państwa francuskiego Bernadettę Chirac

Celem spotkania jest doprowadzenie do stosowania międzynarodowej konwe­
ncji praw dziecka. Konwencja ta, przyjęta przez ONZw 1989 r. i ratyfikowana prza 
ok.180 państw, chroni dzied przed wszelkimi formami przemocy, przyznaje im 
prawa społeczne, gospodarcze i kulturalne.

c m

Santiago. Generał Augusto Pinochet uroczyście obchodził jubileusz 80-leca- 
W 1973 r. wraz z armią, której był naczelnym dowódcą, dokonał zamachu suau, 
obalając socjalistyczny rząd Sałvadora Al len de- Przez 17 lat rządził państwem- 

NA ZDJĘCIU: generał Pinochet zdm«cbią)e świecę na jnbileai
FoL EPA-ELTA

Z piosenką w ambasadzie RL
Litewska pieśń "Dgjaumi metą” rozbrzmiewała w niedzielę w amba­

sadzie litewskiej w Polsce. Zawitał tu po zakończonym w Warszawie 
festiwalu ludowych zespołów artystycznych i mniejszości narodowych 
zespół etnograficzny z Puńska (kier. Aldona Yaioekauskiene).

Ambasador Litwy w Polsce Antanas Vafioms zapoznał gości z 
działalnością ambasady, podzielił się myślami na temat dalszego 
rozstrzygania wspólnymi siłami problemów Litwinów polskich.

Spotkanie z artystami-amatorami Puńska nieoczekiwanie przeszło 
w rzeczową rozmowę o zachowaniu i kultywowaniu litewskiej kultury 
etnicznej w Polsce. W niedużym, liczącym zaledwie 5 tys. mieszkańców 
Puńsku dziah obecnie około 20 litewskich zespołów artystycznych. Lu­
dzie nieszczędzączasuTOłnegoizcwracch miar krzewią kulturę litewską. 
Mają jednak kłopoty finansowe. Przed sześciu taty na Litwie wydano 
pierwszą nagraną przez puńskich muzyków i solistów płytę. I na tym 
koniec. Większe zainteresowanie spuścizną kulturalną Litwinów w Pol­
sce powinny leż wykazać instytucje naukowe.

W  toku spotkania zrodziła się myśl zorganizowania w Puńsku 
konferencji przedstawicieli zainteresowanych resortów kultural­
nych zarówno ze strony polskiej, jak i litewskiej.

Audycje litewskie w  Telewizji Polskiej
Po raz pierwszy w dziejach Telewizji Polskiej w sobotę zapre­

zentowana została 20-minutowa audycja w języku litewskim. Polskie 
napisy umożliwiły też innym telewidzom zrozumienie treści audycji. 
Nadawała ją Polska Telewizja Regionalna, a oglądali Litwini z 
województwa suwalskiego. Mieszkańcy Puńska i Sejn dowiedzieli się 
o konferencji litewskich nauczycieli w Puńsku, usłyszeli rozmowę z 
nadsekretarzem Ministerstwa Oświaty i Nauki Litwy Remigijusem 
Motuzą. O problemach gminy puńskiej mówił jej starosta Kazimie- 
ras Baranauskas. Telewidzowie dowiedzieli się o chuligańskim wy­
bryku przeciwko konsulatowi litewskiemu w Sejnach.

— Od tej chwili audycje litewskie dla Litwinów województwa suwal­
skiego będą nadawane regularnie w każdą ostatnią sobotę miesiąca —  
powiedział kierownik redakcji wojewódzkiej Polskiej Telewizji Regional­
nej Marek Kuliński. —  10-minutowe audycje litewskie zaczęliśmy 
nadawać jeszcze latem. Obecnie ich czas zwiększono dwukrotnie

W  Warszawie powstał 
Litewski Klub Studencki '

W  niedzielę w ambasadzie litewskiej w Polsce licznie 
studiujący w Warszawie studenci z Litwy. Założyli oni Litewski RW 
Studencki. _ H

Obecnie nie tylko w Warszawie, ale też innych mastacł 
siudiuje sporo młodzieży z Litwy —  zarówno Litwinów, j* * 1 . 
laków litewskich. Co roku przybywają stażyści do wyższych Bt* ^  
Warszawy oraz instytucji naukowych. Niemniej jak dotychcz *  , 
mieli ze sobą kontaktu. Ambasada litewska w Polsce post*®*^ 
skonsolidować młodzież mówiącą po litewsku.

Studenci wybrah swoją rade koordynacyjna, diętnie^P*” *^  
na udział w organizowanych przez ambasadę imprezach gggBBBj 
nych. A  propos, taka okazja już się znalazła. W  przysz^ 
w Warszawskiej Szkole Średniej nr 213 od będzie się lekqa"P^^Jj 
my Litwę", w której obok pracowników ambasady wezmą tez w01*

*todH,d- (B.W
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Sposobu na zdzieranie pieniędzy
ciąg dalszy

I S * f * > 1Pn5,tulniejest
mieszkantach. Nie 

nluswą temperaturę, 
zadęły wstrząsać 

C ^ ^ a ib a ę ^ l iw y s lą -  
ę t - 9  ogrzewanie. 

, 2 litów 40 centów za 
p a to w y  tocaflaem nieba­
mi guna i l  uzbiera nawet 
P ^ o y d i dwóch pokojach, 

ffliefikâ ców, lepiej usytuo-

j  i nted po 2.40 U  Inni nato- 
uwierzyli obietnicom 

p  cieplnych, że będą taniej

«ali p  Q, co zrobili to je- 
I  pned rołdem, rzeczywiście 
l i  tego pociechę, bo płacili o 
JL tmiej. Jednak Minister- 
L^getyki i nasze władze wi- 
^  zdecydowały, że za dobrze
EJowdzl Wmaju br. ukazuje 

udiwała nr 683, na nxxy 
Ta każdy metr kwadratowy 
Rwania musimy dodatkowo 

Łiz^do na to, czy jest licznik, 
lnie) płacić jeszcze po 16 
fr  Długo kołotałam do wszy­
li drzwi różnych urzędów, by 
o»iedrieć, na jaki to cel te cen- 
|i do czyjej kieszeni wędrują. 

Rórostwie główny energetyk 
lŁdział mi, że to sieci cieplne 
Licrają te pieniądze za 
nzeóie różnorodnych usług, 
■zwróciłam się do głównego 

ra sied, by wyjaśnić, jakie tó 
nam świadczą, zapewnił 

kie to właśnie starostwo po­
pie pieniądze i ono nam winno 
fayć usługi. Słowem, obie or- 
acje uparcie zapewniały, że 
i  z nich tych pieniędzy nie 
noje i że pracują niemal za 
ł  Może więc te pieniądze, i to

całkiem nie małe (co miesiąc od 
każdego bloku wpływa od 500 do 
800 i więcej litów), osiadają w  kie­
szeni trzeciej osoby? Niestety, 
wyjaśnić tego się nie udało. Jedno, 
jest tylko niezbicie pewne, że, jak 
dotąd, żadnych dodatkowych usług 
ani starostwo, ani sied  cieplne 
m ieszkańcom Fabianiszek nie 
w yśw iadcza ły. O w szem , w 
październiku, gdy włączano ogrze­
wanie, z  pewnością trzeba było coś 
podregułować i podkręcić, ale chy­
ba odkręcenie kurka należy do ich 
obowiązków i mieści się w normal­
nej gaży hydraulika.

D o zniesienia byłyby być może 
nawet i te nonsensy, gdyby nie jeszcze 
jeden wprost karygodny fakt Otóż 
okazało się, że d, co zainstalowali li­
czniki na ciepło, za październik 
zapłacili więcej niż d, co liczników nie 
mają. W  Fabianisżkach włączono 
ogrzewanie 25 października, a więc 
płacić wypadało za 6 dni. Za miesz­
kanie mające np. 50 metrów kwadra­
towych naliczono za 6 dni 31 litów. 
Gdy z ołówkiem w  ręku wszystko 
podliczyłam, to ża miesiąc z  liczni­
kiem wypada 155 litów, bez licznika 
tylko 120.

Ponieważ nikt z  mieszkańców 
nie potrafił zrozumieć tej matema- • 
tyki, ludzie kolejno zaczęli obijać 
progi starostwa, sied cieplnych itp. 
W  jednym urzędzie tłumaczono, że 
może hydraulik źle zapisał dane z 
licznika, w ., że  tym razem na­
liczono już udcże za kilka dni listo­
pada, wreszcie główny inżynier sied 
cieplnych przyznał, że mieli bardzo 
dużo pracy, gdyż dużo osób posia­
da liczniki i nie zdążyli obejść wszy­
stkich bloków, a więc naliczyli lu­
dziom  po p rostu  "na o k o ” . 
Zapewnił też, że  w  przyszłości wszy­
stko się unormalizuje i że ich pra­

cownik sam będzie sprawdzał licz­
niki oraz wszystko obliczał. Jeśli 
ktoś tym razem przepłacił, wszy­
stko będzie uregulowane. Niestety, 
tym razem zabrakło także czasu, by 
obliczyć kompansatę rodzinom, 
które przedstawiły zaświadczenia o 
niskich zarobkach. Ciekawe, skąd 
się ten czas weźmie w  przyszłym 
miesiącu? A  może kierownictwo 
placówek, które winny wykonywać 
tę pracę, ma zamiar zatrudnić jesz­
cze kilkudziesięciu "swoich" pra­
cowników, których my z  własnej 
kieszeni potem będziemy musieli 
opłacać? Podejrzewam właśnie, że 
"swoich”, bo gdy z  naszego bloku 
zwróciła się osoba chętna za darmo 
co miesiąc zapisywać dane z  liczni­
ka i obliczać, powiedziano, że to 
musi być specjalista. Widocznie się 
obawiają, że nuż się okaże, iż ten 
szeregowy człowieczek jest po pro­
stu analfabetą i nie zna cyfr.

Słowem, w  tej całej historii jest 
bardzo wiele znaków zapytania. 
Jedno jest niezbicie jasne: nasze 
urzędy mogą nas oszukiwać jak tyl­
ko chcą i żadnej wyższej instancji 
(oprócz sądu), która obroniłaby 
szeregowego Obywatela, nie ma. Z  
ludzi, którzy uczciwie płacą za mie­
szkanie, usługi, wszelkie podatki 
zdziera się jeszcze  w ięcej, niż 
należy. G  zaś, co latami za nic nie 
płacą, wymigują się od podatków, 
są po prostu w  daleko lepszej sytu­
acji, bo p rócz tego , że  sporo 
zaoszczędzają finansowo, to jesz­
cze i nerwów nie muszą tracić bie­
gając po urzędach, by coś wyjaśnić. 
Spiąoni dziś spokojnie i długo jesz­
cze będą tak spać, bo przy naszym 
ustawodawstwie wszelkie oszustwa 
uchodzą bezkarnie. Im  większy 
cwaniak, tym więcej wygrywa.

Julitta TRYK

Emwv socjalne

fe kosztują takie operacje?
I*™* z podwyżką opłaty za 

j> w naszej gospodarce 
Fję Bły bałagan. Rodzinom, 
® opłata za centralne ogrze- 

*  wyniesie więcej niż 20 poc. 

rząd ob ieca ł 
Mę. De jest takich rodzin i 

PjoiędBe potrzeba pieniędzy, 
[ t o s e  dokładnie nie wie. 

t l i j  polega na tym, i e  
g jg  S Irednięh zarob­

k i  przedstawić do 31 
tytńęzasem za ogrzc- 

j “ ż w iisto-

ftSaac
Wmy więc jak i
'  a  październik i listo-

C ^ t e ż . j a k

5 taW>. (które

zatemiesią- 
się na danych
przecież do 1

stycznia 1996 r. nie będą wiedziały 
faktycznego stanu rzeczy), czy sa­
mym obliczać te 20 procent.

Codziennie w starostwach stoją 
k o le jk i, ludzie< p rzyn oszą  
zaświadczenia o  swoich zarobkach. 
Gdy rozmawiałam z jedną z pań z 
mojego starostwa, powiedziała, że 
grubo ponad 50 proc. rodzin po­
trzebuje socjalnego wsparcia. Sko­
ro jest taka uchwała, to musi być 
wykonywana. Jednak ani starostwa, 
ani sied cieplne nie są w stanie 
wytłumaczyć, jak to ma wyglądać 
praktycznie. W  każdej z tych placó­
wek ciągle mówią, że powinny być 
pieniądze, a rodziny wymagające 
socjalnego wsparda powinny je  
otrzymać.

Wydaje mi się, że prościej by 
było zmniejszyć opłatę do realnych 
cen i nikogo nie "wspierać". A  może 
w  tym całym mehanizmie jest inna 
lo g ik a ; by ogrom n a arm ia 
urzędników miała co robić?

Gdyby nie stałe różnego rodza­
ju przeliczenia, dodawanie i odej­
mowanie, prawdopodobnie w  wie­
lu urzędach trzeba by było robić 
redukcję i znaleźliby się nowi bez­
robotni. Dziwnie to wprawdzie wy­
gląda z punktu widzenia zdrowej 
gospodarki i bardzo szkoda, że 
żaden ekonomista w kraju nie 
pokusił się dokonać obliczeń, ile 
nas kosztują talde "operacje".

Julitta TRYK

Spotkania przy małej czarnej

Rodzina —  najwyższą 
wartościąZmęczeni'trudami dnia po­

wszedniego, zabiegani często­
kroć nie mamy czasu na spot­

kanie z przyjaciółmi, na interesującą 
rozmowę w miłym gronie. Mer Nie- 
menczyna Mieczysław Borusewicz 
wystąpił z inicjatywą zorganizowania 
spotkania inteligencji miasteczka przy 
kawie. Pierwsza taka impreza odbyła 
się w ubiegły czwartek. Zebrani na­
uczyciele —  oni to bowiem stanowią 
trzon inteligencji Niemenczyna— mie­
li okazję wysłuchać odczytu pani sena­
tor RP prof. dr hab. Alicji Grześkowiak 
na temat "Sytuacja rodziny na tle prze­
mian w Europie Środkowej i Wschod­
niej po 1989 r", porozmawiać o spra­
wach aktualnych, planach na 
przyszłość.

Od 6 lat p. Alicja Grześkowiak jest 
Senatorem RP, bierze udział w pracy 
komisji konstytucyjnej, jest członkiem 
Rady Europy, członkiem Papieskiej 
Rady ds. Rodziny, kierownikiem kate­
dry prawa karnego na KUL’u, wykłada 
też w Wyższym Seminarium Duchow­
nym w Toruniu, patronuje ruchom na 
rzecz rodziny i obrony żyda poczętego. 

-■Jest osobą wprost promieniującą do­
brocią i ciepłem wewnętrznym. Odczyt 
na temat rodziny wzruszył wszystkich 
zebranych, wśród których przeważały 
panie-nauczyddld, które są przedeż 
też żonami i matkami.
, —  Nic, co szkodzi rodzinie, nie po­

winno być realizowane w polityce 
państwa. W  państwach Europy 
Środkowej i Wschodniej za czasów 
socjalistycznych władza starała się 
podporządkować sobie rodzinę, przejąć 
je j wychowawczą rolę. Komunizm 
walczył z wartościami chrześcijańskimi, 
a więc i z rodziną, wprowadzono instytu­
cje rozwodów, zniesiono separację, pra­
wo przestało chronić życie dziecka 
poczętego. W  ZSRR rocznie dokonywa­
no milionów zabiegów przerywania 
dąży. Rodzinie odebrano samowy­
starczalność płaca ojca nie Wystarczała 
na utrzymanie, zmuszono tym do pracy 
zawodowej kobiety. Wychowanie dzie­
cka przejęły żłobki, przedszkola, 
świetlice. Na szczęście w Polsce , 
zawdzięczając kościołowi katolickiemu 
rodzina w dużej mierze pozostała ostoją 
społeczeństwa.

Nastał czas przebudowy, ale ko­

munizmu przekształcić w demokrację 
się nie da, trzeba zaczynać od podstaw. 
Zmiany w ustroju przyniosły dla rodzi­
ny nowe problemy: ubożenie 
społeczeństwa, bezrobotie, wzrost mi- 
graqi zarobkowych. Ok.- 40 proc. ro­
dzin nie może zaspokoić swoich de- 
mentarnych potrzeb, wraz ze wzrostem 
migracji zarobkowych rozluźniły się 
więzi rodzinne, wiele rodzin doznało 
rozbida.

t Państwa Europy środkowej i 
Wschodniej przyjęły nowe konstytucje, 
W których jest mowa również o prawach 
rodziny, o ochronie małżeństwa, 
macierzyństwa i rodzin wielodzietnych. 
Pod tym względem Konstytucja Litwy 
odpowiada międzynarodowym nor­
mom, jest jedyną konstytucją przewi­
dującą ochronę ojcostwa: dorosłe dzie- 
ęi mają obowiązek opieki nad 
rodzicami: państwom Europy Środ­
kowej i Wschodniej zależy na wstąpie­
niu do Wspólnoty Europejskiej, a więc 
rozwiązania problemów rodziny szu­
kają na Zachodzie, gdzie lansowane są 
tendencje do obalenia tradycyjnego 
moddu rodziny.

P. Alicja Grześkowiak była uczest­
niczką konferencji kobiet w Pekinie. 
"Miałam wrażenie, że biorę udział w 
spektaklu, który dąży do zniszczenia 
rodziny" —  powiedziała. Najszerzej 
dyskutowanym tam tematem było uz­
nanie rodziny homoseksualnej, przy­
znanie jej praw do adopcji. Dziecko 
uważano za własność matki, opowiada­
no się za całkowitą swobodą żyda se­
ksualnego. W obronie tradycyjnej ro­
dziny stały przede wszystkim państwa 
muzułmańskie, Stolica Apostolska. 
[Delegacja polska nie mogła popierać 
widu idd wyrażanych podczas obrad. 
To, co się dzieje w Chinach: przymuso­
wa aborcja (można mieć tylko jedno 
dziecko) i sterylizacja — skrzętnie sta­
rano się ukryć przed uczestniczkami 
konferencji.

Kryzys rodziny oznacza nieszczę­
ście człowieka.

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIU: p. Alięja Grześ­

kowiak i mer Niemenczyna Mieczys­
ław Borusewicz podczas spotkania.

Fot. Marian Paluszkiewicz

jonowa nip broni chłopa

^rmer łaknie sprawiedliwości
P n o iS S l cłerPkć rolnik?

J«awy nic broniły gp?" 

■ »iMr5!ll-Antonł Rudis ze 
I t ó ^ ^ ^ i k  i opowia- 

dwoma laty

^ u c z r ^ 1 ferme*
£  Pracy chdał dać 

1,18 bowiem 
kooDai 

Zwrócił 
wydziału roł- 

o w aadziei, ze wy-
IrLSou^^ 5? traktor. Mimo 

| H  Wydziału

Związku Fermerów otrzymał mini­
malny kredyt, którego starczyło tyl­
ko na kupno drugiego konia. Miał 
nadzieję, że gdyby kupił traktor, 
lżej mógłby gospodarzyć. Obecnie 
powinien do 4 ha własnych i tak 
skromnych użytków przeznaczyć 
tylko na utrzymanie dwóch koni. 
Pan Antoni P.udis znowu się zasta­
nawia: "Dlaczego nie mogę pójść 
bezpośrednio do banku i wziąć kre­
dyt na traktor? Dlaczego na tej dro­
dze stoi biurokratyczna pośred­
nicząca struktura, która ma wolną

rękę w  podejmowaniu decyzji?". 
Uwzględniając trudności rolnika 
Soleczniclde Biuro Konsultacyjne 
pomogło mu przydzielając inwen­
tarz z  darów fermerów polskich.

Niedawno Antoniego Rudisa 
spotkała  nowa b ieda . Jego 
koniczynę oblubowały krowy spółki 
rolnej "Purvenai". Poszedł do kie­
rownictwa spółki i poprosił, by le­
piej pilnowano stada. Po tej rozmo­
w ie  ca łe  stado pasło  się na 
koniczynisku, a fermer został bez 
paszy. Pojechał do rejonu do kie­

rownika zarządu rolnego Stanis­
ława Lebiedia ze spisanym aktem o 
stratowaniu koniczyniska, podpisa­
nym przez starostę i z prośbą, by 
wpłynął na spółkę rolną w skom­
pensowaniu zniszczonej paszy. Kie­
rownik odmówił i posłał fermera do 
sądu. A  Rudis udał się do adwoka­
ta, od którego się dowiedział, że 
wydatki związane z procesem wy­
niosą 1000 litów. Nie ma takich 
pieniędzy, dlatego zrezygnował z 
dalszej walki. W  sercu ma żal i obu­
rzenie, więc pyta: "Dlaczego władze 
go nie bronią, lecz kierują do sądu, 
skoro sprawa i tak jest jasna?".

Okazuje się, że takich przykładów 
jest mnóstwo. Mówiono o tym w Sole- 
cznickim Wydziale Związku Fer­
merów. W  każdym przypadku straty

ponoszą fermerzy, bowiem'nie 
mają pieniędzy na procesowanie 
się. "W  stanie wojny są fermerzy i 
spółki rolne, a wygrywa silniejszy. 
Władze niby są po to, by dbały o 
porządek, lecz nie potrafią sprostać 
temu zadaniu" — /-komentuje 
sytuację przewodniczący solecznic- 
kich fermerów Stanisław Barnato- 
wicz. "Widzimy, jak władze sto- - 
pniowo odcinają się od ludzi. 
Początkowo pełnomocnictwa prze­
niesiono z gmin do rejonu, a obec­
nie z  rejonu —  do powiatu, byleby 
dalej od człowieka. Czy zwykły 
chłop koniecznie musi szukać 
sprawiedliwości w stolicy pań­
stwa?".

Piotr RYNOIEWICZ
Solecznikl
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"Wesele wileńskie" znów na scenie
W "Polonezie wileńskim" do tekstu 

Jana Mincewicza i z jegoż muzyką są 
słowa: "Śpiewu przodków strzegąc pilnie 
Tu, w kochanym moim WAnie". To jak­
by drogowskaz dla zespołu przez niego 
kierowanego i przez niego stworzonego. 
Liczącego oto już lat 15. Wspinającego 
się konsekwentnie i z uporem na wyżyny 
doskonałości Czasem przychodzi to z 
ogromnym wysiłkiem, zważywszy na 
fakt/że członkowie "Wileńszczyzn/*— 
to ludzie pracujący zawodowo i 
młodzież ucząca się i studiująca. W do­
datku zespół faktycznie nie mający 
własnej siedziby, kątem głównie 
ćwiczący w 5 średniej. Piszę o tym gwoli 
przypomnienia.

Dziś —  okazja szczególna. 
"Wileńsźczyzna" zaprezentowała się w 
ub. niedzielę na scenie (wypełnionej po 
brzegi, a przed wejściem tłum chętnych 
dostania się na koncert)■'Pałacu. 
Wspólnot Związków Zawodowych 
"Weselem wileńskim”. Jak już 
zapowiadaliśmy uprzednio, w nowej, 
pogłębionej artystycznie wersji, bar­
dziej zbliżonej do autentycznych 
obrzędów weselnych Wileńszczyzny.

Cały obrzęd na scenie! Zebrane, 
starannie i eksponowane wytrwale 
przez ten zespół pieśni, tańce, obrzędy 
weselne Wilęńszczyzny znalazły się w 
półtoragodzinnym widowisku. 
Śpiewanym, tańczonym i granym. . 
Właśnie granym! Z  elegancją i- 
wdziękiem. Wystarczy przypomnieć 
scenę, gdy kapeli dano wytchnąć, a 
goście weselni zagrali na różnych 
sprzętach gospodarstwa domowego. 
Źe swadą i swobodą. A  Cyganie, a v 
przyśpiewki i powiedzonka, a wreszcie 
jakże efektowna końcówka— wspólna 
zabawa z widownią. Tym wszystkim 
"Wlleńszczyzna" dała kolejne świa­
dectwo naszej wileńskiej urody i 
odrębności dziedzictwa folklorystycz­
nego tej ziemi. Bez sztuczności (co bar­
dzo lubię i cenię w tym zespole) uwy­
puklając jedynie autentyczną urodę 

- muzyki, słów, tańców* zebranych 
"własnoręcznie" przez zespół. Były (ra­
czej natury technicznej) pewne 
potknięcia na wstępie, ale bardzo szyb­
ko weselisko się rozkręciło na całego.

Reakcja publiczności była wspaniała. 
Na widowni starsze osoby przypomi- 
t>ały ze wzruszeniem; jak to było za ich 
młodości Natomiast dla młodzieży, 
szczelnie wypełniającej balkony — 

' będzie to "Wesele" z pewnością lekcją, 
że poza rytmami dyskotekowymi jest 
coś, o czym warto wiedzieć i pamiętać.

Dobrze się dzieje,' że ^Wileń- 
szczyzna" systematycznie korzysta Z 
dziedzictwa swoich ziem, że jednoczy 
przeszłość z teraźniejszością. - Ma 
zespół w swym dorobku takie progra­
my, jak "Zaloty na Wileńszczyźnie", "Z  
dymem pożarów", a teraz znów wróciło 
na scenę "Wesele wileńskie", które z 
całą pewnością może być widowiskiem 
"eksportowym"! podobnie jak pro­
gram, z którym’ ten zespół objechał kil­
ka krajów Europy, włącznie z Anglią, a

także z powodzeniem koncertował w 
Stanach Zjednoczonych.

Kierownik artystyczny i dyrygent 
1 —  Jan Mincewicz, kierownik grupy ta­

necznej i choreograf— Leonarda Klu- 
kowska. Soliści; Natalia Sosnowska, 
Jadwiga Stankiewicz* Wioleta Leono- 
wicz, Irena Fedorowicz, Danuta Ko­
mar, Ela Sawina, Lila Bartoszewicz, 
Edwin Wasilewski, Tadeusz SztUro. 
Wybaczcie mi inni, których nie 
wspomniałam. Wszyscy byliście wspa­
niali.

Halinę JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: tak wyglądała 

' "Wlleńszczyzna" w "Weselu wileń­
skim".

Fot. Marian Paluszkiewicz

XXIV Jesień Poezjj 
w Warszawie

 |Dopiero co na skrzydłach Pegaza
powrócili z Warszawy poeci wileńscy, 
gdzie w minionym tygodniu bawili tam 
na kolejnej XXIV Jesieni Poezji. Jest 
to impreza, która od dawna ściąga sze­
rokie grono ludzi pióra, w ogóle tych, 
którzy uprawiają poezję i tych, co za­
czynają na niwie poetyckiej. Toteż uro­
czysta inauguracja w gmachu Związku 
Literatów Polskich rozpoczęła się w 
tzw- dużej sali Domu Literatury przy 
Krakowskim Przedmieściu.'

Licznie dopisali obecnością poeci 
z Czech (Zaolzia), Łużyc, USA (Chi­
cago), Etiopii, Macedonii, z  kraju, no i, 
nasi wilnianie (A  Lassota, R. Miecz­
kowski, W. Piotrowicz, A  Rybałko, A  
Śnieżko, A  Sokołowski oraz J. Szósta- 
kowsld). Zaraz utartym tu zwyczajem 
po powitaniu sypnęło wręczeniem 
nagród, przypadło w tym znacznie też 
wilnianom. Nagrody wręczył Lesław 
Bartelski, prezes ZG ZLP. Otrzymali 
więc nagrody fundacji literackiej "Li- 
braria": Alina Lassota — za dorobek 
pisany gwarą wileńską w postaci "Poga- 
duszek Agaty”, Wojciech Piotrowicz
—  za tomik translatorski poezji lite­
wskiej "Pam ięć", Aleksander 
Sokołowski —  za wiersze poświęcone 
ojcowiźnie, Józef Szóstakowski —  za 
dorobek "Czerwone'gile". Nagrody 
pieniężne ufundowało krakowskie 
przedsiębiorstwo REALBUD budują­
ce nb. gmach mieszkalny, w tym i dla 
literatów (prezes spółdzielni mieszka­
niowej, publicysta i wydawca —  Ro­
muald Karaś). Ponadto Nagrodę 
Młodych przyznano Dariuszowi 
Dziurzyńskiemu, Nagrodę Latarnika
—  wilnianinowi Henrykowi Mażulowi 
(nie był obecny)— za wiersze głęboko 
patriotyczne. Nagrodę "Białego Pióra"

Bohdanowi Urbankowskiemu, pre­
zesowi Warszawskiego Oddziału ZLP 
— za twórczość, a przede wszystkim za 
"Czerwoną Mszę". Za twórcze dokona­
nia Alicję Rybałko uhonorowała na­
grodą oficyna literacka "Rój".

Jeszcze były inne wyróżnienia w 
postaci książek, szczególnie dla . mło­
dych Uczestników turnieju jednego 
wiersza, ale i dla starszych też wyróż­
nień nie zabrakła ■1-

Program Jesieni trwał przez trzy 
dni i choćby w skrócie warto nad­
mienić, co obejmował. W  jego ramach 
odbyła się sesja poświęcona "Poezji i 
prozie 1920 roku". Wystąpili referen­
ci-krytycy Zbigniew Irzyk, Waldemar 
Smaszcz i Marta Berowska, naświetla­
jąc odpowiednio twórczość wspa­
niałego batalisty Stanisława Rembeka, 
Pamiętnikarstwo z lat wojny polsko- 
bolszewickiej. W. Broniewskiego i K  
Wierzyńskiego, twórczość strony ro­
syjskiej w tym przedmiocie I. Babla i 
M. Tuchaczewskiego. W całość tę sze- 

i roko wprowadził i zamknął B. Urban­
kowski.

Poza tym odbyły się wieczory po- 
I ezji hiszpańskiej (prowadził Aleksan­

der Nawrocki), poezji greckiej 
(prowadzjł Nikos Chadzinikolau). Jak 

i zwykle też poeci Jesieni wzięli udział w 
tzw. lekcjach poetyckich w szkołach

Warszawy, województwa i w 
bardziej terenie. 15

Nowiną była promocja fojnn 
danej "Antologii Wileńskiej*^ 
tom na razie), czemu tońarmaii, 
bitni twórcy literatury poUkiej.,J" 
był przedstawiciel ambasady 
Algimantas Degutis.

Co jeszcze może z naiuiy 
z  ducha imprezy. Była to —T  
nadużyję już tego określenia 3  
wdziwa uczta duchowa, to 
zetknięcie z żywą poezją 
tych młodych), z ciekawą paa» 
krytyką (niech tylko wymienię Z  
mnianego Z. Irzyka o krzywej, 
pomniariej postaci Rembeka, u 
autora "W polu" i "Nagana"). Serdęc 
ne spotkania z przyjaciółmi, jak iQ> 
we świeże kontakty (jakże dekwy. 
eta Adam Lizakowski z Chicago i i 
innych). Na imprezę przyjechali p* 
z  Czeczenii, oiyginalniezabjzmtfTi 
lonez" po czeczeńska naturalnie 
hołdzie M. K. Ogińskiemu s “  J 
nanie Ojczyzny".

Zaimpoocwab młodzież Wsa 
(Technikum Ochrony Środow*fc,ic 
im. Baczyńskiego, im. Norwida), Ba 
siki lego ostatniego wręcz z 
dojrzałością, czy nawet sztukąkr 
interpretacji poezji norwidowskiej, m 
trudnej w odbiorze. Z ciekawie 
wysłuchano Etiopc^aR.YroUpopi 
sku (wiersz "Co to jest szczęście?).

Kasi uczestnicy otrzymali w dx 
dnigie rozszerzone wydanie antoiq 
polskiej poezji Wileńszczyzny 1 
stokroć wracam.-" pod red. M. Ba 
wśkiej i  B. Urbankowskiej). Prot 
tem dla zaolziaków była wydana pod 
bna antologia ich poezji *Tnidnicjq 
(brzeg rzeki",

. Z  wielkim entuzjazmem powiła 
znakomitego Wojciecha Sicmioniij! 
go zespołem aktorskim. ||in n 
właśnie aktorzy warszawscy zmicrjit 
towali poezję naszych wilnian. I jak* 
mówi —  nie masz we własnym bf 
proroków, to w tej świetnej pnwta* 
artystycznej kreacji wydało ńę, zew* 
ich tylu, ilu sięga po pióra Towraai 
naprawdę optymistyczne : wida ̂  
dujące. Toteż niech tym akcaW 
skończę moją warszawską relację.

Danuta WEHOWSW
Wilno-Warszawa

Na 70-lecie Litewskiego Baletu

"A jednak —  będziemy 
mieli koncert galowy"
— mówi kierownik artystyczny 

trupy baletowej Litewskiego Teatru 
Opery i Baletu Tatjana Siedunowa.

Koncert galowy z okazji 70-lecia 
Litewskiego Baletu odbędzie się 3 
grudnia br. (o godz. 18.00). Odbędzie | 
się — mimo ogromnych trudności fi­
nansowych. Pomoc w tej akcji 
zadeklarowały instytucje-nie dyspo­
nujące (właśnie!) własnymi środkami 
pieniężnymi. Przykładowo — Lietuyos 
Avialinijos w miarę własnych 
możliwości umożliwiają przybycie na 
tę imprezę zaproszonym gościom. 
Gratisowo uroczystość jubileuszową 
oświetli Litewskie Radio i TV  oraz 
Ambasada Francuska w Litwie. Spon­
sorów tego, niepowszedniego wszak 
przedsięwzięcia artystycznego w skali 
kraju, niestety się nie znalazło. 
Przedsiębiorców prywatnych firm i

zrzeszeń obchodzi jedyniewłasny inte- 
res. Litewski Teatr Opery i Baletu -■»- 
to placówka państwowa. Od rozwoju 
kultury narodowej rząd jednak wstyd- - 
liwie się odwraca, forsą nie sypnie, bo 
jest z nią na okrągło krucho. Balet 
będący chlubną wizytówką teatru (o 
czym udany ostatnio występ w  Holan - . 
dii raz jeszcze tę prawdę potwierdził) 
dotąd występujew roli przysłowiowego 
Kopciuszka, a nawet gorzej— żebraka.

Nieliczna grupka ludzi bohatersko 
podjęła się karkołomnego trudu, żeby 
ta impreza doszła jednak do slcutku. W 
koncercie udział wezmą artyści z Ope­
ry Paryskiej, z Niemiec (Stowarzyszę-1 1 
nie Baletowe w Bonn), z Rosji (Teatr , 
Wielki i Maryjski z Sankt-Petersburga 
oraz Teatr Muzyczny im. K. 
Stanisławskiego i W. Nicmirdwicza- 
Danczenki). Ponadto — także tance-

rze zza miedzy tancerze z Łotew­
skiej Opery Narodowej, z .Teatru 
"Estonia". Wspólny występ tych trup 
baletowych razem z artystami Lite­
wskiego Teatru Opery i Baletu oraz z 
tancerzami Wileńskiej Szkoły Baleto­

wej będzie w dzisiejszych głodnych cza­
sach dużym przeżyciem artystycznym 
— i dla widza, i dla uczestników.

Szkoda by było i odbiorcom, i 
artystom odebrać te piękne chwile, 
które na krótko nas wszystkich łączą. Na 
krótko, bo takie jest życie sceniczne tan­
cerzy. Efemeryczne, szybko odchodzą 
na emeryturę. Co w ich sercach by 
pozostało? Jakimi wspomnieniami by 
żyli, gdyby doszło do tego, że nie midi 
nawet tej szczęśliwej okazji uczestniczyć 
we wiasnym jubileuszowym święcie, bo 
ani rząd nie raczy sobie o nich pamiętać, 
ani też nasi bogaci biznesmeni. Artystów 
w naszym kraju, niestety, traktuje się nie 
twórczo, ale konsumpcyjnie. A  mamy 
przecież znakomite siły artystyczne: na - 

. zwiska Śpokaite, Molodovasa, 
BartusevićiQte, S ma ta kasa znane są już 
wświede.

28 listopada 1995r.Egle Śpokaite 
i Aleksander Molodovas biorą udział w 
uroczystym wieczorze twórczym wy­
bitnej tancerki rosyjskiej MajiPlisiec- 
kiej z okazji jej jubileuszu. Niewyklu­
czone, że Maja Plisiecka przyjedzie 
także na 70-lede Litewskiego Baletu..

Wracając jednak do koncertu ga­
lowego na scenie Litewskiego Teatru

Opery i Baletu, który się odM* 
najbliższą niedzielę. Na jego

- złożą się utwory klasyczne oraz D*
.. pozycje współczesne Część I bę®

ekranizowana (rzadka okaga dooj 
rżenia sekwencji choreografii’!**

. lat przedwojennych). Koncert P°P̂  
wadzi znany speaker Litewskie?0 
dia Juozas salkauskas. J;

Bilety w  cenie wyjątkcwonBW.

od 50 do 15 litów. Wszyscy 
za udział w koncercie 
biorą. Najbardziej reptezenU^*^ 
atrw kraju zmuszony!^ 
biednego krewnego: P^W  ̂
błagamy, drodzy goście-oa®

- my wam za to — nie zapłać^
(Z  konferencji o-wat

z okazji 70-lecia Utewskk^o^^
rozmowyz kierownikieoi*^^^ 
trupy baletowej LitewsIocgP 
Opery i Baletu anotow®*"' 
ROLSKA). ’ - j

j i -  rttftl1 ■
NA ZDJĘCIU: " 7 ^ "  ^  

kierownik
wej Llt*wskfcgaTeatr»OPerj 
Tatiana Siedunowa* . .

F o t-T .W r f^
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* Jedyną niepokonaną drużyną 
turnieju o Puchar Świata siatkarzy w 
Japonii są Włochy. Mistrzowie świata 
w szóstej rundzie wygrali z Holandią—  
3:1 i mają na swym konde.12 pkt Po 11 
punktów uzyskali Brazylia i Japonia.

. * W  Berlinie odbyły się zawody o 
Puchar Świata w łyżwiarstwie szybkim. 

v - j Wśród kobiet pierwsze miejsca
? Wnodcucie uzyskała 135 kg, wywalczyły; 500 m —  S. Żurowa (Ro-
r- Wśród zawodni- 8ja),1000m— Ch. Witty(USA),3000
gag kg zloty medal wywalczyła m __ g . Niema nn (Niemcy). Wśród [■

r^d?*arowców
V?P?notaouam  dężaHSw *

'^rrplHCTlMtkaTajwa-

-2324 k*- mężczyzn wyścig na 1500 m wygrał M. 
Hersmann (Holandia), a na 5000 m—. złoci i e d i l iM  w«r<Sd_________________ _

<W ke—K. Kakiasvilis (Gre- jego rodak R. Ritsma.
S:,7“» . » Ł-J.L 'RaZarenow
H  fp ponad 108 kg A. 

(Rosja)— M2Ć *8-.

rJZnje piowsze migsce ząjtfy

Tenisistki Hiszpanii pozostały 
z Pucharem-Federacji. W  Walencji 
drużyna.Hiszpanii pokonała w fina­
le reprezentację USA —  3:2. Tó już 
czwarty triumf Hiszpanek w Fed- 
Cup.

* W  finale zawodów szermierczych 
o Puchar Świata florecistów w Wiedniu 
D. Szewczenko (Rosja) pokonał R. 
Tuckersa (Kuba) — 15:14.

Olimpijskie 
kwalifikacje

* Floreciści Węgier zwyciężając 
Ukrainę 45:42 w finale wiedeńskiego

r - |-n|__a|. , turnieju kwalifikacyjnego do igrzysk
jjjołydi. Są to oczywiście medale olimpijskich zapewnili sobie start w At-

wszystkich trzech kon- lancie.
* Reprezentacja Korei Płd. trium­

fowała w turnieju przedolimpijskim w 
hokeju na trawie kobiet w Kapsztadzie. 
Oprócz Koreanek udział w igrzyskach
w Atlancie zapewniły sobie drużyny: W.
Brytanii, Niemiec,'Argentyny i Holan­
dii oraz USA— jako gospodarz, Hisz­
pania — mistrz olimpijski i Australia— 
mistrz świata.

Mistrzowie Polski 
w  boksie

W  Płońsku zakończyły się 
pięściarskie mistrzostwa Polski. Złote 
medale w kolej ności wag wywalczyli: A  
Rżany, B. Jendrysik, M. Walas, Ml Ze- 
gan, A  Nycz, J. Bielski, T. Zaborowski,
J. Gilewski, T. Adamek, T. Borowski,
W. Bartnik, H. Zatyka.

Grają handboliści
* Dość nieoczekiwanymi triumfa­

torami turnieju piłkarzy ręcznych o Su- 
perpuchar w Niemczech zostali repre­
zentanci Rosji. W  finale pokonali oni 
ekipę gospodarzy— 18:16. W  pojedyn­
ku o trzecie miejsce mistrz Europy — 
Szwecja okazał się lepszy od mistrza 
świata —  Francji — 25:20.

* W Kopenhadze rozegrano 
międzynarodowy turniej w piłce ręcznej 
kobiet z udziałem reprezentacji Litwy. 
Nasze handbolistki przegrały wszystkie 
spotkania: z Danią— 25:29, Norwegią 
— 13:27 i Niemcami —  25:26 i zajęty
ostatnie, czwarte migsce. Pierwsze miej 
sce zajęły mistrzynie Europy— Dunki (6 
pkt.), wyprzedzając mistrzynie świata— 
Niemki (4) i Norweżki (2);

Z  boisk piłkarskich
* W  rewanżowym meczu "brazylij­

skiego" półfinału rozgrywek o Super- 
puchar Ameryki Płd. zespół Flamengo 
wygrał z Cruzeiro— 3:1 i awansował do 
finału, w którym zm ierzy się z  
argentyńskim Independiente.

* Piłkarze RPA wygrali między­
narodowy turniej w Johannesburgu. 
RPA zgromadziła 7 pkt. i wyprzedziła

 Egipt— 4 oraz Zambię i Zimbabwe —
KtobSacramentoKings, po 2  pkt

K. Ilumżynow nowym 
prezydentem FIDE
W ostatnim dniu Zgromadzenia 

Ogólnego Międzynarodowej Federacji 
Szachowej prezydentem FIDE został 
wybrany prezydent Rosyjskiej Autono­
micznej Republiki Kałmucji K. 
Ilumżynow. Za jego kandydaturą 
głosowało 95 delegatów, przeciwko— 3.

W kilku wierszach
• Na mistrzostwach Europy w war­

cabach lÓO-polowych wilnianin B i
W) konkurencji par Burzyński z dorobkiem 16 pkt. zajmujel
te mieisce Miat r«- czwartą pozycję. Prowadzi Rosjanin A

Grigorjew —  21 pkt.
• Wielki sukces odnieśli reprezenl 

tanci Polski w biegu maratońskim wl 
Japonii. Wśród mężczyzn triumfował 
K. Dołęga, natomiast wśród kobiet naj J 
lepszą była M. Birbach.

• Reprezentanci Pakistanu zostali 
triumfatorami turnieju hokeistów na| 
trawie w Brukseli. W  ostatniej rundzie 
mistrzowie świata^po dramatycznymi 
meczu pokonali ekipę gospodarzy 
3:2.

— 292. Polska —j, -----
■*^155  pkL i zapewniła sobie 

• %  zawodników w turnieju 
klasyfikacji kobiet pier-

lodami— 232. 
JC j, lub ii? P°“W  ciężarową 
L i  Hrsyflkacji medalowej 
I L  drajM Grecji zajęfa pier-' 
feaicjsce, zdobywając 14 medali, w

k, gdyż laką klaayfiŁaąę me- 
oficjalnie prowadzi 

jimiimra Federacja Podno-
BOĘarów. Drugie miejsce w kla- 
M  medalowej zajęła Rosja, a 

-Oiny.Poljka— bezmedalu.

fAtletas" t—  liderem
Bo ubiegłego piątka w rozgiy- 
p  Ligi Koszykówki Litwy 

| na prowadzeniu znajdowały 
nj drużyny— "Atletas", "Zalgiris"

S mając w dorobku jedna-’ 
biotę zwycięstw. I właśnie tego 
In  zakończenie pierwszej rundy 

iw, doszło do bezpośredniego 
lania dWóch liderujących 
'n—"Atletasu" i "Źalgirisu". W 

§Jgu całego meczu nieznaczną 
i "Atletas", który ostate- 

£t*ygrał 71:62. Tized z liderów — I  
’  przegrał ze "Statybą" —  |

* ten sposób samodzielnym Ii- 
Npo pierwszej turze został "Atle- 

ftW innych spotkaniach tego dnia 
uo takie wyniki; "Savy" —

— 88:95, "Śiauliai" —
—94:83, "Śilute" — "Sa-

l-8ft75. .
I f o otę odbyły się pierwsze me- 

tury mistrzostw. Oto wyni- 
"Sakalai"— 77:88, "Staty­

k i -74:82, "Olimpas" —
- 91:77, "Nepttlnas" —
• 65:68, "Lietkabelis" —  
77:108.

J “ •połów podzielonych na 
Wywalczy w półfinałach Uubo-
* * * $ $  Europy w koszykówce 
P®-Po trzech rundach w grupie 

drużyny zgromadziły po 5 
T^Jmpiakos Pireus, Unicaja 

, rjf Moskwa, Olympiąue 
pupie "B" aż pięć zespołów 

J*® Po 1 pkL: Panathinaikos 

kFr n ° Bha* abona Za- 
| B>rcelona, Maccabi Teł

■ zawodowej ligi
Portland

.jilb?  P0̂ 011̂  New Jersey
•WubSacramenti

. ■ Marfiulionis, wygra^^l
|K Lakere— 99:98.

t e estartyfBar utka Amerykanka M. 
i. p^lizację solistek w za- 
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TELEWIZJA
WTOREK, 28 LISTOPADA 

LTV
7.00 ̂ rr Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w  jęz. franc. 10.051^1 
Angielski program edukacyjny dla 
dzieci. 10.20 —  S. ‘ inspektor Siekie­
ra*. 10.45 —  Witaj, Francjo. 11.15 — 
Film fab. 'Niebezpieczeństwo*. 17.00
—  Brzeg. 18.00'r-r Wiadomości.
18.10 —  Rozmowy wileńskie. 18.30
— Angielski program edukacyjny.
18.45 ̂ Wiadomości (ros.). 19.00 
Program dla dzisci. i 9.30 —  Bez pra­
cy nie ma kołaczy. 20.30 —j Panora­
ma. 21.00 —  Sport 21.15 —  Co 
słychać, prem ierze? 21.50 —  
Tydzień niemieckiej TV. Film z  cyklu. 
•Telefon polic ji ’ 110*. 23.20 —i 
Wiadomości wieczorne. 23.35 —̂ 3  
Lab’as.

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.05 —  S. 

"Bez domu jest źle*. 17.00—  Czas. 
17.20 —  Telegra Tak. Nie*. 18.10 — • 
Film anim. 18.35— S. *Bez domu jest 
źle*. 19.30 —  Telemagazyn. *Na sce­
nie europejskiej*. 20.00 —  Czas.
20.45 — shop. Anonse. 21.00 —
S. 'Syreny*. 21.50 — Program o Po­
morzu. 22.25 —  Film dok. 'Arthur 
Clerk. Świat dziwnych sil*. 22.50 — 
■Show Benny Hilla*. 23.20 —  Film 
*Qrozy*.

BAŁTYCKA TV
— '7.Ó0 —  S. *Manuela\ 7.3Q —  S. 

*Tak świat się kręci*. 18^15 — 
Nowości bałtyckie. 18.20 —  Rlm 
anim. 18.30 —  Program videofilmów 
dok. 19.30-7^Pizegląd NBA. 20.00-r- ' 
Cena zdrowia. 20.20 —  Jazz. 20.30
—  S. 'Manuela*. 21.00 —  S. *Tak 
świat się kręci*. 21.50 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  S. 'Manuela*.
22.30 —  Sztuka walki wschodniej.
23.30 —  NBA: spojrzenie z bliska.

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30— S. 'Santa Barbara'. 9.30
—  S. 'Maria Celeste’ . 17.00 —  Tele- 
tekst. 17.30 ^ ! POP TV. 18.30 r -  
Wszystko dla śmiechu. 19.00 —  Mu­
zyka. 19.15 — 100 proc. 19.30 — S. 
'Santa Barbara*. 20.30 —  Film anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30— Film 'Re- 
quiem na głos i fortepian* (Włochy).
23.00 —  Wiadomości. 23.15 — 
Nowości spórtowe. 23.25 1— 100 
proc. 23.40—  Przewodnik podróży.

WILEŃSKA TV 
8.05— Wiadomości z  Wilna. 8.20

—  90x60x90. 8.40 —  Kanał muzycz­
ny. 9.00 —  Moje kino. 9.40 —  S.
* Jeden do dziesięciu*. 10.05— Patrol 
drogowy. 10.20 —  Katastrofy tygo­
dnia. 10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  
S. 'Ratownicy z  Malibu*. 11.55 •— 
90x60x90.12.10 —  Film fab. 'Dziwni 
ludzie*. 13.45 —  Apteka. 18.00 —  S. 
■Jeden do dziesięciu*. 18.30 —  Dziś 
w  miasteczku. 18.50 r r  Skandale 
tygodnia. 19.20 —  Komedia 'Lekar­
stwo na miłość* (Polska). 21.00 —  
Program A  PolitKowskiego 'List z 
Nowosybirska*. 21.30 —  Film fab. 
■Nocny upał*. 22.45 —  Nowości post- 
muzyki. 23.00,—  Dziś w miasteczku. 
23.15 —  Nocriy gość.

KOWIEŃSKA IV
7.00 —  Ekspres poranny-1. 7.15

—  Program Inf. ■Przedsiębiorczość 
dzisiaj*. 8.30 —  S. ■Kameleony'. 9.00
—  Ekspres poranny-2. 9.30 —  S. 
■Czarownica. 18.00 — Telenotes. 
18.30 — S. 'Czarownifca'. 19.30 -jr 
Telenotes. 20.00 — Wiadomości. 
20.20 —  Film anim. 20.30—  Muzyka.
21.00 —  S. 'Nareszcie dzwonek*.
22.00 —  S. 'Kameleony*. 22.30 — 
Telenotes. 22.40 —  Pręflram j nf- 
'Przedsiębiorczość dzisiaj*. 22.55 
Monologi wieczorne. 23.00 —  Film 
fab. 'Pod nadzorem policji*.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 7.30 — Wy bo 

1995. 8.00 — Dziennik. 8.15 — S. 
•Kobieta z tropików*. 9.45i — 
■Jeżeli...*. 10.15 —  Film anim. 10.30 
— Telegra 'Odgadnij melodie'. 11.00 
.— Dziennik. 11.10-—? 'Mir*. 11.50 
nim fab. *Pies ogrodnika’ . 13£0 — 
S. 'Trzydzieści spraw majora Zema­
na’ . 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Film 
anim. 14.40 — 'Wesołe towarzy­
stwo '. 14.50 — Multłtrolle. 15.10 — 
Cudowny świat, czyli Cinema. i®*35
— S. 'Helene I chłopcy*. 16.00 — 
'...do lat 161 więcej*. 16.30—
dni w sporcie. 17.00 — Dziennik. 
17.20 —  S. 'Kobieta z tropików*. 

>18.05— Wybory 1995.18.35— Tele­
gra 'Odgadnij melodię'. 1900 — i ę- 
m it  19.45 —  Dobranoo,
20.00 —  Czas. 20.60 — Wi
Szukszyna 'Jeat taki cWopak-. 22.35
— Moskwa —  Kreml. 22 5° — v 
show .50x50*. 23.00
23.10 — Cd.IVshow 5gx5°"'.2o22
 s. 'Miasteczko Twin Peaks^O.50
—-Siedem dni w sporcie. 1.zo — 
Program muzyczny.

TV POLONIA 
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —

Program dnia. 10.15— 'Przygrywka* 
serial dla młodych widzów. 11.00 

— 'Dorota*— film fab. prod. polskiej.
12-00 —  'Kłopotliwy go ić '— film fab. 
prod. polskiej. 13.50— Wiadomości.
14.00 —  Agrobiznes. 14.05 —  Pro­
gram dnia. 14,10‘— Przegląd pub­
licystyczny. 15.15;— Tydzień prezy­
denta. 15.45— Rozmowa dnia. 15.55 
— Powitanie, program dnia. 16.00—  . 
Panorama. 16.30 — 'Ludzki świat* — 
program redakcji katolickiej. 17.00— . 
Muzyczna Skrzynka *Teleexpressu‘ . 
17.30 'Historia— współczesność*.
18.00 —  Teleexpre88.18.15 —  'Ciu­
chcią* program dla dzieci. 19.00 
.—, 'Zespół adwokacki' — serial prod. 
polskie]. 20.00— Zaproszenie. 20.20

ł ' Dobranocka. 20.30 —
Wiadomości. 21.00 ^  'MDN, czyli 
Mann do Materny, Materna do Man­
na'. 21.30,-^ Reportaż o Polonii: 
'Noc listopadowa*. 22.00 — Panora­
ma. 22.30 'Zdaniem obrony* — , 
serial prod. polskiej. 23.45 — Pro­
gram na środę. 23.50 — *Wieczór z 
Alidą*. 0.45 —  'Karol Modzelewski* 

?gpL film dok. 1.20 —  Panorama.
TVP-1

10.00 — Wiadomości. 10.10 
Mama i ja —  program dla mamy i 
trzylatka. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 10.50 ^  Gimnastyka. 10.55 
— Porozmawiajmy o dzieciach.

. 11.00 —  'Most Brooklińskl* — serial 
prod. USA. 11.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 —  Studio Sport — Klu­
bowy Puchar Świata w p.n. Toyota 
Cup Ajax Amsterdam —  Gremio Po­
rto Allegro (Brazylia). 13.50 — - 
Wiadomości. 14.00 —  Agrobiznes. 
14.05—  Magazyn Notowań. 14.30—
14.50 — 'Atom, gwiazdy, źycje':

’ 14.30 —  Komputerowa Szkoła II.
14.45—‘Telekomputer. 15.00 —  Ku­
chnia—  Jaka jest biel? 15.15 — Łyk 
matematyki, —  Rachunek 
prawdopodobieństwa. 15.30 — Pro­
mieniowanie jonizujące. 15.50 — 
Program dnia. 16.00 —  Muzyka co­
untry. 16.30 —  'Nowe przygody 
Czarnego Księcia* — serial prod. au­
stralijskiej. 17.00 —  Zielonym do 
góry. 17.25 —  Dla dzieci: Tik —  Tak.
17.50 —s Kalendarium XX wieku. 
18.00 — Teleexpress. 18.20 — On 
czyli kto. 19.00 —  'Simpsonowie* — 
serial anim. prod. USA. 19.30— Sen­
sacje XX,wieku —  Ostatni dzień Hit­
lera (2). 20.00 —  Wieczorynka 
'P szczó łka  Maja*. 20.30 
Wiadomości. 21.10— 'Marilyn i ja '— 
film fab. prod. USA. 22.45 —  Puls 
dnia. 23.00 — 'Beatles Anthology* 
(1). 1.00— Wiadomości (wprzerWie). 
0.15 —  'Beatles Anthológy* ^ ). 1.15 
— Klub Samotnych Serc. 1.35— Stu­
dio Sport —  Klubowy Puchar Świata 
w p.n. Toyota Cup Ąjax Amsterdam
—  Gremio Porto Allegro (Brazylia).

ŚRODA, 29 LISTOPADA 
,LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości z ięz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — 
Angielski program edukacyjny. 
10.20— Film fab. 'Biedacy'. 17.00— 
Angielski program edukacyjny dla 
dzieci. 17.15— Magazyn muz. Tena 
Muslca*. 18.00— Wiadomości. 18.10

S. 'Inspektor Siekiera'. 18.35 — 
Słowo-chrześcijanina. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Program 
dla dzieci. 19.20 — Zdrowie na co 
dzień. 19.40 — Teleforum. 20.30 — 
Panorama 21.00 — Sport 21.15 
Loteria 'Perlas'. 21.20— Śpiewaczka 
z Japonii -Tei Kobayashi. 21.25 
Program 'Nakviśa'. 22.25— Tydzień 
Niemieckiej TV. Festiwal muzyki lu­
dowej. 23.20 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.35 — Cd. festiwalu.

LNK TV
7.00 —  Poranne koło. 9.05 — S.

, 'Bez domu jest źle'. 17.00 — Czas.
17.20 — Tangomania. 17.40 — Pro­
gram humor. 18.10 -  FHm anim. 
18.35— S. 'Bez domu jest źle . 19.30
— Cztery koła. 20.00 — Czas. 20̂ 45
— TV shop. Anonse. 21.00 — S. Sy- 
renv' 21.50 — Radzieckie kroniki. 
22.45— S. ‘Monstra*. 23.15— Kome­
dia 'Egoistyczne zwyczaje*.

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. 'Manuela*. 7.30 —  S. 

■Tak’ świat się krflol*. 118.15 
Nowości bałtyckie. 18.20 — FHm 
anim 18.30 — Sztuka walki wschod-
n S r  1 9 - 3 0 Sensacje sportowe.
20 (X)— Jazz'95.20.30— S. 'Manue­
la* 21.00 —  S. T ak  świat się krew .
21 !50 —  Nowości bałtyckie. 22 00
S 'Manuela*. 22.30- ^ k a  wałki
wschodniej. 23.30 -  Świat głupot

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 — Film

anim. 8.30-S .-S «ita  ̂ * « r a . 9.M
 S. 'Maria Celeste". 17.00 — i eie-
tekst 17.30— Muzyka. 18.00—  Pro­
gram polityczny. 18.30 -  Kalejdo- 
akop auropaiakl.
19.15 — 100 proc. 19.30 S. Santa

W ILIŃ S K A TV 
8.05— Wiadomości z Wilna. 8.20 

—  90x60x90. 8.40 — Kanał muzycz­
ny. 9.00 —  Moje kino. 9.40 — S. 
■Jeden do dziesięciu*. 10.05— Patrol 
drogowy. 10.20 — Skandale tygo­
dnia. 10.50 — Kurs dolara. 11.00 — 
Film fab. 'Nocny upał*. 11.50 — 
90x60x90.12.05 — Komedia 'Lekar­
stwo na miłość', 13 .45^ Apteka. 
18.00 — S. 'Jeden do dziesięciu*.
18.30 —  Dziś w miasteczku. 18:50 — 
Program *Ja sama*. 19.50 — Film 
fab. 'Od czasu, gdy jesteśmy razem'.
21.20 — CNN. •Styl'. 21.40 — Rlm 
fab. 'Nocny upał". 22.45 — Nowości 
postmuzyki. 23.00 — Dziś w miaste­
czku. 23.15 — Melodie miłosne.

KOWIEŃSKA JV  
7.00 — 10.30 — Program poran­

ny. 7.00 — Ekspres poranny-1. 7,15
— Program im. 'Przedsiębiorczość 
dzisiaj'. 8.30 —  S. 'Kameleony*. 9.00
— Ekspres poranny-2. 9.30 — S. 
‘Czarownica*. 18.00 — Telenotes.
18.30 — S. ‘Czarownica*. 19.30 — 
Telenotes. 20.00 — Wiadomości.
20.20 —  Film anim. 20.30 — ABC 
zdrowia. 21.00 — S. 'Driiżyna A'. 
22.00 —' S. 'Kameleony*. 22.30 — 
Telenotes. 22.40 — Program inform. 
22.55 — Monologi wieczorne. 23.00
—  Film fab. 'Piękność z Algambry*.

I KANAŁ 
5.00 — Poranek. 7.30— Wybory 

1995. 8.00 — Dziennik. 8.15 — S. 
'Kobieta z tropików .̂ 9.05^T em a t 
9.45 — W święcie zwierząt 10.20 —. 
Film anim. 10.30 — Telegra 'Odgad­
nij melodię*. 11.00— Dziennik. 11.10
— *Mir*. 11.50 — S. 'Artystka z Gry­
bowa* (t). 13.00 — S. *30 spraw ma-

. {ora Zemana*. 14.00 — Dziennik.
• 14.20 — Film anim. 14.40 — Kaktus i 

Ko. 14.50 — Do Mi Sol. 15.10.— Zew 
dżungli. 15.30 —  S. *Heiene I 
chłopcy*. 16.00 — Tet-a-tęt 16.30 — • 

' Siedem dni w sporcie.' 17.00 1 ^ 
Dziennik. 17^0 — S. 'Kobieta z tro­
pików*. 18.05 — Wybory 1995.18.35 

^ —Telegra 'Odgadnij melodię*. 19.00 
je&—  'Parlament Arbatu'. 19.45 — Do­

branoc, dzieci. 20.00 —  Dziennik.
20.50 =rj_Film fab. 'Komisariuszka'.
23.00 — Dziennik. 23'.10 — Klub pra­
sowy. 0.05 —  S. 'Miasteczko Twin 
Peaks*. 0.55 —  Siedem dni w spor­
cie. 1.00 — Kabaret 'Wszystkie 
gwiazdy*.\ TV  POLONIA 

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 —  'Ciuchcia'.
11.00— 'Zespół adwokacki*— serial 
prod. polskiej. 12.00 — 'Art noc*.
13.00 —- Wiadomości. 13.10 — 
■Agrobiznes*. 13.15— Program dnia. 
13.20 — 'Zdaniem obrony* — serial 
prod. polskiej. 14.40 — Reportaż o 
Polonii: 'Noc listopadowa*. 15.25 — 
Rozmowa dnia. 15.55,—  Powitanie, 
program dnia. 16.00 — Panorama. 
16 30 — Raj—  program redakcji ka­
tolickiej. 17.00 —  'Krzyżówka 
szczęścia' — teleturniej. 17.30 Hi­
storia. 18.00— Teleexpress. 18.15— 
'Na polską nutę’ — program dladzie- 
ci. 19.00 — Teatr Sensacji Faktu: 
■Podwójna gra', autor Robert Tho­
mas. 20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — 'Bojena... 
czyli 1 Dykiel' — film dok. 21.30— 
Tele Rinn — piosenk Urszuli Du­
dziak. 21.50— ^Dziennik TV* — saty­
ryczny program
22.00— Panorama. 22.30— Kobie­
ta z prowincji* —  film fab. prod. pol­
skiej. 0.10— Program na czwatteK. 
0.15 — 'Spotkanie z gwitadą — 
Wiesław Michnikowski w Łańcucie .
0.45— 'Brzmienie Sacrum —  Jasna 
Góra*. 1.15— Panorama.

TYP-1
10 00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja  10.25 -  Domowe p rz ^  
szkole. 10.50 — Gimnastyka.10.55
— Porozmawiajmy o dziećiach.
11.00 — 'Sława* -  serW prod. USA.
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Poradnik petenta. 12.15 — 1 
rybki. 12.30 — Razem czy ° 8° bn°' 
13 00'— Wiadomości. 13.10 
biznes. 13.15 — Magazyn notować 
13 40— Powtórka z historii: Zygmunt 
III Waza. 14.00 — Wszystko jest mu-

001. prod. USA. 15.50
dnia. 16.00 - i  Kraina lagodnoicl 
program poalyck^muryczny. 17.00
— Dla młodych widzów: Raj. 17-25 
Dla d z Ia o h ^ t u r ^ ^ S O - K a ^

Miliard w rozuriJa-

Pula dnia. 23.15 -
‘24 00 — Wiadomości. (M5 

K a . A r ^ o l o g y ( 4 ) 1 . 3 0 - p ^  
log, dzlowlęó — Alm fab. TVP.
— Lumen 2000.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " -[ Ogłoszenia ]-
28 listopada 1995 r.

Br.

Znad Wilii
Radio 73.34/103.8 FM

"Zwariowana 

dziewiętnastka" 

Notowanie 80
25 listopada 1995 r. - 

|l (N ) Coolio "Oangsia'8 Paradise"
|2 (3) Offspring "Self Esteam"
3(2) Acc of Base "Lucky Love"
4 (8) East 17 "Hołd my body tight"
5 (5) Celinę Dion "Pour Que Tu

M’Aimcs Encore"
(7) Clock "Eveiybody"
(4) 2 Unlimited "Nothing Uke.the 

iainh
(N ) Liroy "Scobiedoo ya”
(16) Micbael Jackson "You Arie 

Not Alone"
10 (14) Shaggy "Boombastic"
11 (19) Biur "Country House"
12 (10) Bananarama”Eveiy Shade of

Blue" ,
13 (9) Corona "Try me up"
14 (1) Sin With Sebastian 

"Golden Boy"
15 (6) El ton John "Blessed"
ld (12) Me & Me "Dub - 1 - Dub"
17 (13) TLC "Diggin’ On You"
18 (17) Sacręd Spirit "Yeha-Noha1
19 (11) Micbael Learns To Rock 

That’s why”
Nowości:

Caught in the Act 
"Lęt Tbis Love Begin"

2. Die Fantastischen Vier 
"Sieist Weg"

3. CB Milton "A Real Lpve” 
Głosowanie:

sobota 14.00-15.00, 
teL (22) 42 94 60 

Adres:
Radio"Znad Wilii" 

(Zwariowana 19-stka1') 
al. Laisves 60,

2056 Wilno

EKRANY
SKALVUA— I sala— "Fartralir 

o 1130,17.00. "Ludy Carollna Lem" o 
1330,19; 1-3JOI — "Odważne śerce" 
(USA) o 10,13.10,16.20,1930; II sala
— "Skok imlT (Kanada, USA) o 10,
18.30, 20.30. "Kontakt poprzez 
pizzerię" (Włochy) o  1250,16.30.

UETUYA —  "Kędzierzawy 
pożeracz serc" (USA) o 12,14,16,18,20.

VILNTUS —  "Odważne serca" 
(USA) — 2 8 , 2 9 o 12,15.20,18.45; 
30JO_o 12,15.20; 1JCII —• "Szybki I 
martwy" (USA) o 1130,1330,1530, 
1730; 2, 3JC11 o  1130,1330,1530,
17.30, 1930; 30.XI —  "Stalker" o 
18.15. l.XII —  "Nostalgia" o 19.30.

HE2JOS —  I sala —  "Buhrarawa 
lektora" (USA) o 11,1350,16.40,1930. 
II sala— "Sajbkotó” (USA)o2fUCIoll, 
1330,15.40,20; 29X1,1,3301 o  11.20, 
1330,15.40,1750,20; 30X3 o 11,1330, 
15.40; 2Xn o 11.1330,15.40,20; 28X1
— "NlkiU" o 1750; 30X1 — "Ojciec 
chiastny" (USA) o 18; 2X11 — "Wid­
mo" (USA) o 1750.

VIDEOSALON —  "Śmlcrttlna 
bitwa" (USA, Anglia) o 12.10: "Wodny

Słdep jubłlerakł-lombard 
KU PU JE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

brylanty, złoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne. Rozliczamy się 
od razal
»  Zwracać się Naugarduko 30, 
Vilnius, teL 26-15-56.

(Zam. 1494)

SPRZEDAM 
aamochód marki Audi-100 (2,21, 

1985 r., erebmy metal Ic, Mima, au­
tomat, radio, odbiór w Polsce). Ca- 
na 3.300.

TaL 70-22-74.
(Zam. 15-V)

Wyrazy szczerego współczucia koledze 
Mieczysławowi RADZIWIŁOWICZOWI 
z powodu zgonu Brata Mariana

składa zespół 
‘Kuriera Wileńskiego-

Z powodu nagłego odejicla naszego 
wielkiego Przyjaciela

mgr Feliksa G ASSEW IC ZA, 
zamieszkałego w Kolonii —  dyrekcja 

oraz dzieci polskiej szkoły-lnternatu w 
Podbrodzlu wyrażają wyrazy szczerego 
współczucia tonie Edycie Gassewlcz, dzie­
ciom, braciom oraz całej rodzinie. 
Będziemy się modlić w Intencji naszego 
Zmarłego Przyjaciela.

świat" (USA) p 14; "Order na śmierć 
2" (U SA ) o 10.30, 2030; "Obraz 
śmierci" (U S A ) o 16.30; "Niemy 
świadek" (USA, Rosja) o  1830.

PERGAL&— "Urlop w Moakwie" 
(Rosja) o 14,18,20; "Powrót dinozau­
ra" o 12, 16.

AUŚRA — "Rozpustnica" (Fran­
cja) o 1030,1330,1630.18.10,1950; 
2, 3JCII o 1030, 1330, 17.40, 19.20; 
"Koniak" (USA) o 12.10, 15.10; 2, 
3X11 o 12.10; 2,3JOI — "Ptaki" (In­
die) 015.10.

YTDEOSALA "OZO" —  28X1 — 
"Ofiarowanie" o 18; 29JCI —  "Niewin­
ny" o 1930. 29X1 —  "Bolesna znie­
czulica" o 17.30; 30.XI —  "Dni 
zaćmienia" o 18. l.X II —  "Wielkie 
manewry" o 1730; "Nocne ślicznotki" 
o 19.30. 2.X II  — "Na paryskim 
przedmieścia" o 16; "Fortepian" o 18. 
3X11 —  "Lot nad kukułczym gniaz­
dem" o 1530; "Amadeusz" o 18.

YINGIS —  29-XI —  3-XII— "Na 
polowaniu" o 15. 30.XI —  "Od bąjld 
do bąjkT (Rosja) o 1030; 3.XII o 13 

■ "Porwanie w Tuturllstanie" (Polska) o 
12; 2.XII o  13.

DRAUGYSTĆ— "Przybysz" o 15, 
. 1 ’6;50; "Miłość" (Indie’) o 18.30.

G ABINET LASEROTERAPII 
skutecznie leczy echorzenla  

narządów wewnętrznych, oeteo- 
chondrozy, choroby zwyrodnle- 
niows stawów, zapalania zatok no­
sowych i szczękowych, moczenia 
bezwładna I brodawki u dzieci.

Vllniue, poliklinika "Naujinlnkai", 
te ł.: 69-38-63,69-32-45.

(Zam. 1446)

S TA LE S KUPUJEM Y 
makulaturę.
VHnlus. tal. 23-33-60,23-53-49.

(Zam. 1475)

ZAPRASZAMY NA K URSY 
kierowców kategorii A, B, BC, C, 

E  Zapewniamy literaturę.
Tai. 51-22-55.

______________________ (Zam. 1544)

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

yilnlus, J .  Basanavlćlaus 29*, 
II piętro, tał. 85-02- 45.

(Zrnj 1304)

Taksówki EKSPRESAS
to właśnie to, czego szukacie 
Zamówien ia  przez całą dob 

(Cena za 1 km 1 Lt). . 
Yilnlus, tel.: 63-77-70, 63-44-ęg

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon'*.,....:.,....... ................. .......... ..............

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n e g o  kuponu j 
treścią  ogłoszenia  pro elm y go w yciąć I wysłać na adrat re-i 
dakcjl.

2056 Yilnlus, Lalsvós 60,
"Kurier Wileński", dział reklamy, teL 42-69-63.

Osoby cierpiące na schorzenia 
kręgoełupa, układu nerwowego, 
neuraigif, apiapajf  mogą otrzymać 
wysoko wykwalifikowaną pomoc le- 
karza-neuropatologa wyższej kate­
gorii Wiaczeatawa RU PASOWA.

Yilniua, Basanavićlaua 15, tel. 
65-09-56, w  godz. 11-17.

(Zam. 1514)

S P R ZED AJĘ 
lokal o powierzchni 97 m2, w  

centrum, w  dobrym miejscu, na­
dający a lf do działalności komer­
cyjne), na pierwszym piętrze, przy­
g o to w a n y  do re m o ntu . C en a  
32000.

Tel. 62-43-28.
(Zam 1554)

I p i e c z ą t k i

| "gw a ra n c ją  żagodzln ę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanorig pr.16

Tel? 23-64-39,23 09 62 J M y l l / I C l
(naprzeciw kina ’Vingla') ~

SPRZEDAM  
d y a k i k o m p a k to w e  p ro d . 

bułgarskie).
Yilniua, tal. 41-53-24. 

_____________ (Zam. 1545)

C EN TR U M
SZKOLENIA
KIEROWCÓW 

organizuje kursy na kategorie A, 
B, C , D, E.

TeŁ 45-76-56,76-31-76.
(Zam. 153(0

SPR ZED AJĘ 
dw upo ko jow e m leezkanle w  

Podbrodzlu. Cena 3500.
Tal. 61-39-59.

(Zam. 1555)

SPRZEDAM  
* auche deski podłogowe, sza­

lunkowe, belki, bale, fillngowe 
drzwi 100x200 cm, okna 120x130 
cm.

Przyjmuję zamówienia na fllln- 
gowa drzwi i okna.

Vilnlue, tal. 76-22-15 (pr.), 45-41 -  
36 (d.).

(Zam. 1565)

SPRZEDAM  
3-pokojowe mleezkanle (dom 

murowany) w  Wojdatach I 6 arów 
ziemi.

Vilnius,teL 42-44-21.
(Zam. 1568)

KUPIĘ
mieszkanie w  nowym rejo­

nie, może być zadłużone. 
Vilniue,tel. 42-44-21.

(Zam. 1567)

ORGANIZUJEMY 
podróże do Warazawy.
Tel. 46-62-14 (16-21).

(Zam. 791-0)

FACHOWO 
FOTOGRAFUJĘ 

weaela I Inne uroczyitofa. 
TeL: 77-56-41, 42-9961,23-fl

(Zam. 292-0

N IEDROG O REMONTUJE 
maszyny do azyda.
Teł. 41-38-06.

(Zam.2KH)

ORGANIZUJEMY 
Sylwestra w Wilnie.
TeL 61-34-24.

(Zam.2M)

SPRZEDAM 
te le w iz o r  S O N Y  KYS2M 

KYS2951,72 cm.
Tel. 65-60-69.

(Zam.29&Q

SPR ZED AJĘ 
młode konie.
Tel. 59-63-51.

(Zam 289-D)

Młody kierowca 
P O S ZU K U JE PRACY. 

Ma kategorie B, C.
TeL 67-35-44.

(Zam. 290-D)

KALENDARIUM
• Wtorek (28.50) jest 332 dnia 

1995r. Do końca roku 34 dra.
• Znak Zodiaku— Strzelec
• Imieniny: Graegora, W *  

Lesława, Zdzisława. *
• Wschód Słońca -8.12.xw

—  16.01. Długość dnia 7 godt 49

Litewska Służba Hydron^ 
rologiczna przewiduje a* 28 
zachmurzenie z przcjaśnicrn* 
nieduże opady, w więłcaofcii
Watr słaby. Temperatura od
stopnia.

W  ciągu następnych
nocy1opady śniegu, temperatur* »

8 do 3, w dzień 1-6 stopni mit**
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